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slrajkuiQcym rolnikom w pro
wincji Modena. Zwiqzki zawodowe kolej rJ!y 

pro~l muia; strajk generalny we Włoszech -

Tanki przeciw robotnlC'll'J, o Ile przedsiębiorcy w dals~.ym 

ciągu będą odmawiali poddania rewizji syste

mu wynagf'ldzeń. 
We wtorek strajkować pędą wszyscy robot-

nicy pr:.:cmyslu cheMicznego, a w czwartek 
przemysłu i-.:lektr~·cznego i metalowcy. 

RZYM (PAP). - \" prowincji Modena do
nło do szeregu nowych krwawych walk mię
dzy policją a robotnikami rolnymi. W wielu 
miejscowościach policja użyła w akcji tan
ków. Przeprowadzono liczne aresztowania. 

runków traktatu pokojowego. dzielę w związku z sytuacją strajkową we Kolejarze pr.zcdstawili rządowi projekt no-
RZYM (Obsł. wł.). - Wioska federacja Wło.!.zech, że „związki zawodowe przejdą, do wej skali plac l w razie potrzeby poprą swo

związków zawodowych oświadczyła w nie_ bardziej energicznych form walki o byt klasy je żądania. strajkiem gl<!ncralnym. 

* 
RZYM (PAP). - W Neapolu odbył się ogóL 

no-włoski zjazd !anystowskiej partii „ruchu 
społecznego". Uczes::1icy zjazdu uchwalili re
zolucję domagającą się zniesienia ustaw an
tyfaszystowskich i li1':widacji wszystkich wa-

Sprawa kom ·kacji. z B rlinem 
Oświadczenie m an;załka Sokołowsk~ego dla Claya i Robertsona 

lf ieudane wysiłki 
reakcji f ńskie · 

SZTOKHOLM (PAP). - Postępowa prasa 
fińska omawiając dotychczasowe wyniki wY
borów do parlamentu, podkreśla, że reakcja 
fińska i prawicowi socjaliści używali wszy.!.t
kich środków w celu rozbicia sił demokra
tJ cznych Finlandii. Demokratyczny dziennik 
„Tuekansan Sanon-.at" w związku z tym 
"twierdza, że rezultat wyborów nie pozostaje 

MOSKWA PAP. - Jak już donosiliśmy w 
Babel.sberg pod Berlinem odbyła s'ę w sobo tę 
rozmowa pom:ę,dzy marszałkiem Sokołowskim 
a dowódcami wojskowymi zachodnich stref o
kupacyjnych w Niemczech. 

Agencja Tass podaje następujące szczegó· 
ly tego spotkania: 

Marsz. Sokołowski stwierdził, te wmowie· 
nie ruchu kolejowego na linii Helmstedt -
Berlin jest wlafoiwie sprawą obchodzącą jedy 

Ol~rzymia powódź w Jugosławii 
W.elk~e obszary Serb·i onc·ęte od ś lata 

kapitału fińskiego, któremu nie udało się roz- na skutek wielkiej powodzi w dolinach rzek rr.iej~cowości Nisz ·'. Leskovac. 
w żadnym stosunku do wysiłków wlell:iego BELGRAD (PAP). - W południowej Serbii I dziach są niewielkie. Najwi~ej 

bić ani nawet osłabić demokratycznego frontu Morawy i Niszawy około 50 tys. osób zostało Szereg ob.!.zarów pozostaje w dalszym cią
Finlandii. Inny dziennik demokratyczny „Va- bez dachu nad głową. Według dotychczas<>- gu całkowicie odciE',tych wobec przerwania 
paa Sana'' zaz.nacza, że do nowego parlamen- wych danych około jedna trzecia zabudowań linii komunikacyjnych. Przywrócono tylko 
tu zostali wybrani znani zwolennicy polityki 6ospodarczych w tej części kraju jest cal- komunikację na głównej linii kolejowej do 
wojennej Jak von Born, Annala, Haldla i inni. kowicie zniszczona., natomiast straty w lu- Belgradu. 
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Kontrataki ar kosa 
Du ie straty faszystów pod Konitzą 

Niemiecka prasa prawicowa podaje, że w 
zachodnich sektorach Berlina istnieje już po
dobno wspólna komendantura trzech władz 
okupacyjnyr.:h. Dziennik „Neues Deutschland'' 
pisze, że władze brytyjsklte i amerykańskie 

dążą do Izolowania swych sektorów od sekto. 
ra radzieckiego, mimo, że spowoduje to wzrost 
bezrobocia. 

W związku z przerwaniem produkcji w 
setkach zakładów rracy w zachodnich sekto
rach Berlina daje się zauważyć masowy na
p!yw robotników n'zmieckich do radzieckie
go sektora Berlina. Prasa donosi również, że 
władze amerykańskie i angielskie w szybkim 
· t:-m,pie wywożą urqdzenia fabryczne do za
; hodnich ~tref Niemiec. Codziennie wysyła się 
około 500 ton maszyn elektrycznych, optycz
nych, drukarskich i innyclr 
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Terror angielski w krajach kolonialnych Przy. ęcle u P. emtera 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 bm. premier 

Józef Cyrankiewicz przyjął w Prezydium Ra
dy Ministrów ambasadora RP. w Belgradzie 
Jana-Karola Wende. Tąp i en e ruchów wolo lłścio Nf eh w lnd:ach, Hurmie i na Ma1a·ac11 

1 LONDY , (PAP). - Minister finansów Pa
kistanu - Ghulan Moham d wyi.tąpił wobec 
dziennikarzy z oskarżeniem b. wicek! óla In
dii lorda Mountbattena. Ghulan Mohamed 
powiedział, że część od:;>owiedzialności za "lie
pokoje w Indiach spadu. na barki Mountbatte
na, który wiedział dobrze o zamiarach orga
nizacji terrorystycznych. Pomimo poczynio
I'ych obietnic wicekról Indii n:e uczynił ni
czego dla zapobieżenia krwawym masakrom. 

wa groźba „Chin ludowych", która z każdym 
zwyc.~twem Chi ń!>k:iej Armii Ludowej · 6taje 
się coraz bardZ.:ej realna. 

'ie dz:wnego, że ang:el6cy imperialiści są 
prz.straszeni, że za wszelką cenc: usilują zh
kw:dować ruch zw'ązkowy 1 narodowo-wyzwo 
lenczy na Malajach, utrzymać swoją wladz~, 
majątki i bazy moriskie, których budowa do
piero niedawno zosl&la zako11czona kosztem 
'.20 rn'l:onów funtów szterlingów. Poza tym 
l\Ialaje są najw:ększym na świecie producen-

tem cyny i kauczuku, które Wielka Brytanio 
sprzedaje Stanom Zjednoczonym za dolary. 

„Malaje to jeden z arsenałów dolarowych 
Imperium - oświadczył w Izbie Gmin wice· 
premier Morr:son. Rząd brytyj ki nie pozwoli 
na żadne zabunen:a w tym kraju". 

Je5t rzec~ą ciekawą, że swoją akcją umac
nia·nia pozycji impe·rialnych na Malajach rząd 
labourzystowski zasłonił wyświechtanymi fra
zesami o „kno.wan:ach komunistycznych", 1:a
czerpniętymi z arsenału hitlerow6kiego. 

Dnia 5 bm. premier Józef Cyr nkiewkz 
prqjąl w prczydiurr. R'.ldy Ministrów delega
CJę kościoła baptystćw, kterej skład stanowi
li: dr, Charles Johnson (Ameryka), prezes 
światowego związku baptystów, dr. Oskar 
Oehrn (Norwegia), S<:!kretarz generalny zwią_ 
zku, pastor Niel:; Hamroerstahl (Szwecja), dy
rektor akcji pomocy Polsce 

Ghulan Mohamed stwierdzJ równ1ez, że 
l\Jountbatten świadom:e pUY!!llicszaJ ł'lldział 
Indii, chcąc zosta.ć gubernatorem zarówno 
dominium Indii jalr i Pak;stanu. 

Pro es braci ł~ertynów w • arszaw1e 
Ddec1 poJsk_e z z1gra11i cy · 

przybywa·q do Lodzi „ 
Pod wy6okim protektoratem Prezydein.ta lt 

P. Ob. Bieruta Bole6ława około 3.000 dzieci 
polonii zagranicznej z Niemioc i Pranc/1 przy
bywa do Macierzy na wczasy letnie. , * 

Rozwiązan.i e federacji związków zawodo
wycll 11a Malajach przez władze bryty;ekie, 
masowe aresztowa.n\a działaczy robotn:czvch 
i postępowych, rozszerzenie ustawy o banicji 
nawet ina obywateli pochodien'a brytvjsk'ego 
i ·wreszcie zapr(lWiHl7e.n'e stanu wvjątkowcgo 
na całym ob6zarze Malajów oraz roi.da.nie bro 
ni wszystkim białym plantatorom - oto n' -
które z wiadomości, !akie ukazały s : ę ostatn:o 
w pras'.~ codliennej. 

WyslaKzy spojrzeć- na n1an~. bv ZfO?U-

m'ieć dlaczego ang·rl„k'e whd7.e kolo~ :i.lne 
rnzpoczęly nowy gw~llowny atak 113 p~awa 
rwią.zków zawodowych i wzrastai~cy ruch na
rodowo-wyzwoleńczy na Malajach. 

Vv pobl iskiej In!fo.n<>zji toczv śm;i:-rtelną 
walkę o wład'!) i panrrvan;e holcnd1>rsk: im
perializ.rn. W Indoch'nach fr~•1cu.-cv kolnni1a
tnrzy -prowad.zą walkP pri."Ciw rnlotl"i R<>nll· 
blice Vieln~m11. W Burmłe ruch n~r" • ' 1w0-
wyzwoleńczy jest uslawiC?ną qrożh'l r' / ma
rionetkowego rządu nstanow:C1ne'.")o rir7eZ 
Wielką Bry.tan'ę. A nade wszystko „s~raszl'-

z 

WARSZ WA (PAP). - Dn!a 27 bm. przed 
Sądem Okn~gow' ;n w Warszawie rol.pocr.nie 
się rozprawa prtec'.wko braciom Albertynom: 
Manonowi Juszkow .~kiemu, Wac/awowl Kala
nlakowskiemu i Władysławowi Misiakowi, o
skarżonvm o to, że będąc czlonkami zakonu 
b,rac1 Albertynów i wychowawcami w zakła
d1ie wychowowczym braci Albertynów przy 
u/. rirocllowsJ;iej 104, nadużywaiqc stosunku 
wleżno~c i zachod1qccqo między wyclwwanJ(IJ
mi n nimi - zmuszali ich do pocldawania sic; 
i wykonywania czynów nierządnych. 

\Vszc7~t.e na skutek doniesienia jednego t: 

wychowanków dochodzenie zostało obecnie 
nkończone. W toku śledztwa uiawniono, 'ie 
Mar:an Jusz.kowski, o imieniu zakonnym brat 
Flor:an, na 6kutek decyzji naczelnych władz 
Zqromadzenia Braci Albertynów pełnił w za
k ładz'e [unkc;e w ychowacie od 1946 r. W 
c7.a ·e wc:k~cji w roku 1!!4.6 .Ju6zkow~ki 7.osta
je wyskny wra7. z częścią chłopców na kolo
n'c letnie do Suchej, gdzie wykorzys'.ując 
sorz/tające warunki roi..poczy<ll.a napastowanie 
swych wychowanków, zmuszając ich do czy· 
nów nierzadnvch. Po nowrocie do Warszawy 
nad:ll ke:-itynuu~e swó) niecny proceder, C7.,Y· 
n'11:: z 16-letnieao chłopca, ewego wychow;µi
ka, przedmiot swych stałych, trwa;ących od 
ma ;a do wrze•nia HH7 r. nadużyć płciowych. 

MOSKWA (PAP). - Jak podaje z Szang-
Znam'enn11 'e6t rzeczą, że interwencje w 

haju agencja Tass W Pukou za trajkowalo t:>j spraw;e sk 'erowywane 1lrZe'l drużynowego 
okolo 5 tys. robotników, żądając wydania im harcerstwa 7. terenu znkladu oraz w,rchowan-

. . . . . . ; 6_ \ ków do ;przełożonego zn\dadu ,a takze skar!Ja 
zaległych ·prz) dz1alow I Y zu. Robotn.cy wr wn'es:ona w stYcz:i;u 1948 r. ina Ju5 zkowskl.e-
cili do pracy po uwzględnieniu ich żądań. go do 'kurii biskupiej nie odąiosły żadnych re-

„ • 

Przemówienia· obrońców - Buhle·ra 
··Wyrok· ·zostanle oJłłoszóilY w. sobotą · 

KRAKÓW (PAP}. - Wcz6raj przemawiali 
obrońcY, Adw. Raprapot·t, na wstępie podkre
iila wielki liberalizm Trybunału, co dało os.
karżoncmu możność wszechstronnej obrony . 
Obrońca charakteryzuje akt oskarżenia, 

osobę Bi.ihlera or.:.z okoliczności, warunki i 
atmosfer~ w których on działał. 

dawaniu wyroku w:'zystkich o1coliczności, mo
gacych przC'ma wiar na korzyść o:;:{ari.onego. 

Druq;i obroi.ca oskarżonego adw. Kosiński 
z<.nalizował problemy prawne, uwypuklające 
• ię w obecnym pro.esie. 

Zdaniem obrońcy konwencja haska, na lct6-
rej w przeważnej częśc1 opiera się akt oskar_ 
:i:rnia nie może stal' wić podstawy dla odpo

Zdaniem obrońcy zasadniczą cechą Bi.ihlera w;edzialności Bi.ihlera, ponieważ obowiązy_ 
l;yl jego słaby charakter oraz zgodne z men- ,,·ała ona tylko pa~stwa, które do niej przy
talnością n;emiecką ślepe posłuszeństwo wo- stąpily. 
bee władz przełożonych. Ogólnie biorąc ol::-rońca chce wywołać wra-

Adw. Rappap:>rt podkreśla dalej przerost ŻE!nie, że oskarżony przeciwstawiał r.ię dyrek
władzy i samodzie'.ności pol icji w GG. oraz tywom NSDAP z BerJiqa. Przemówienie swe 
stara się udowodnić możliwość nieśw:adomo- kc..ńczy adw Kosiń-ki p~śbą 0 sprawiedliwy 
Ś~ -OS~~rżon:go W Sprawach obozów i ekster- wyrok. . 
mmaCJl Zy~o"".. . . 

1 
l Pr1ewodn;czącv o'lnajm:a. że proces został 

Przemów1eme sv·' obronca konczy apc,em zakoiiczonv, a wyrok ogłos~ony zo,~tanir w so
do Trybunału o wzięci pod uwa"ę przy wy- bolę dnia '10-go bm. o godz. 10-ej rano. 
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wltc•lów. Dopiero gdy sprawki Ju3zkows/iiego 
siały się głośne na terenie całego zakładu, 
prz€łożony zalcladu zdecydował się go zwolnić, 
odda/ąc sprawę do O!tatecznej decyzji władt 
przełożonych w Krakowie. 

Drugi z kolei oskarżony Wclclaw Kalania
kowski, o im:en iu z~konnym brat Cyryl, pel
n;ąc fu111kcję przełożonego w jednym z 6ana
toriów prowadzonvch prze? hraci Alb ,rtynów 
równi eż dopusz<-zal f;ię czynów nieaą1k1ych 
na przebywających w sanator'um chłopcach. 
Pro~eder upraw iał równ.f'ż po przybyciu na 
teren zakładu w Warszawie, aż do chw:li a
resztowan :a. 

W stosunka do trzec;ego O'Skarżoneqo Wła 
dysława M;siaka, o imieniu zakonnym brat Jó 
zefat, śledztw~ ujinvn'.lo, te wykonywał on 
czyny nierządne 1 i~<lnvm z pracowników 
kuchni, będącym również wychowankiem za
kładu. 

W stosurrka do Mkąrionych zost"ł już 6PO 
r~~d•onv przez prokuratur~ Sądu Okręgowe· 
go w Vvar5zawie akt oskarżenia. \V toku 
śkdztwa u ]awn·ol'\o równi et na ler!"n ' e zakla
du nadużvcia naturv gospodarczej, które będą 
przedmiotem oddiielnei rozprawy. 

Dzieci 1e zostają rozmieszczone na terenie 
poszcz~gólnych województw i przydzie1-011Je 
na na1lepsze punkty kolonijne, na których 
spędzą 6 tygodni wczasów wspólnie z dzięćmi 
i młodzieżą z kraju. ' 
Okręą lódzki przyjmuje 150 dzieci lskkb 

zza granky w tym 100 dzioci poJonli berliń· 
sk iej i 50 dz ieci polonil francuskiej. Całkowi· 
ta opiekę Ol"ganlzacyjną i 'Wy howawC74 roz· 
toczy nad nimi Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego. 

.. Gr:upa 100 dzieci polonii berlińskiej przy· 
iezdza do Łodzi w dniu 8 lipca o godz. 12,35 
pociągiem poznańskim na dworzec kal'slci; 
Ur?czyste przyjęcie dz ie.ci iprzez Zarząd Mi ~
ski m. Łodzi, pr1=dstawicieli 6poleczenstwa i 
dzie~i lód~kie odbędzit> 6 i ę w godzi111ie kh 
P.rzy1azdu na dworcu kaliskim, pon.vm dz'eo
c1 udadzą ~ ę na ws.pólnv obiad zorqanizowa
ny przez m'a6to. Tegoż dnia 'PO pofu.dn;u d1ie 
c1 odjadą M punkty kolonijne Towar:z'(>stwa 
'Kolonii w Łodzi, a mianowide do Wlo-dzimle
nowa i '\Viśnict.v'!j G.órv. 

Grupa 50 dzieci polonii francus:k iej prz;yby
W'l w termin ' e późniejszym, około 2.0 Ji,pca 

Na Wspólny Do 
Stan akc!i ce doracv"nei na teren·e PPR 

WA.R:?ZA WA (R.\P. - SAP). - . ~edl'.19 \ że województwa te po6iadają miasta· wydzie· 
7:~taw1en Wo1cwod•:<1ch Pełnomocn1'kow, ,Ja- Io.np Łódż i v\/iirszawę, które prowadzą ;a ·ej~ 
k;e i1a<lc.s.zły do Ge~~ralnego Pełnomocn;ka deklaracyjną osob.no. , ~ 
KC PPR do S.p!·dw Zbiorki na Wspóln.y Dom N · · , . . _ 
tow. H. Szafrańskiego, na dzień 30 cżerwca . · . aJW!ę~t;za przec.ętn.a czlon'ka ·w skalr Wll· 
br. na 983.067 czlo·nków złożyło delduacje ]ewod~k:ci utrzymu1e się Jliida1 w W.arezawie 
829.965 członków, co eta.nowi 84 procent ogól· ~-. dk;ora wy1~· 1.870 zJ. Następnie idą. woje
neg'> 6tanu członków organizacji PPR. 1 ~O~ ':.ia ~ 0
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.. , . , sz z.ec.ns ie. - . 'I.I, wrocławs,lt1ę,-
Ogólem zadeklarowano 946.649.926 ' zlofyd. -' 1~280 zl i 16ezkie'.!.... 1.21'Ja zł na członka. \ 

Wsry6tkie wojewócl.zt'Na o-prócz wai:szawskie- w~ie.wó~ztwa-c"1. -. bydg06'kinr. gdańskim, „ 0 f. 
90· .; · rzes1.0wo,k-.ego, pn:ekroczyly w akcji de- ~z vu.s\qm, \ubels·\im1 k:rakow&k'm, k\ele<:'lftfrl 
klaracyjnej 80 proc. ogółu swoich członków. 1 warszawsk'm, przec;ętna na członka wynnsf · 
Największą powszechność uzyska·no w woje- od 800 zł, do 1 160 zł.. Przeciętna na -członka 
wództwach - Warszawa m„ gdzie na 53.370 Partii w 6kali ogóli;iokrajowej wynosi 1„040 zl« 
c~ło~nków zolżyło tl2klaracj~ 51.250. cz.l~nków, Największ~ s.umę za<leldarowały <lutych· 
tJ. !i6 .p1ocent .war57.a~vsluei organ~zaCJl PPR, czas wo1ewodztwa Sląo;kie - 125.t9!l800 -ił, 
gdans~.1m, gd~_ie zloz)ło dekłaraqe 97 J>r?c. wroclawękie - 124.971.450 zł, Warn.awa„m. _. 
członkow, śląs~1m, gdzie na 161.333 członkow 100.410.716 zł i bydgoskie-83.736 450 złotych 
zadetklarowalo 141.21fl członków, c7.yli 68 proc. · · · 
6tanu w wojewódzkie i organi·zacji, w bydgo- : '• •K•; r•·r •.11 •'11·••1•"•11•·• ·• ·;··•·11•1•· • ,. , , .. ,,,„,„,,, ., .. ,.,„,, • •1 1ł1•1111·•·11·r• ł'''l, 

s.kim złożyło d·~klaracię 90 pro('. członków, w IDO . BAtTYK 1 

b:ałysto-c im 97,5 proc. członków, w sz<:zec' 1i.- i 
skim SB proc. członków i w woj. wroctaw- • DZIS PRErdlERAI " 
sk;m, q<lz;e na 114.648 cz.lrmków zad=klarowa- Sensacyjny fi~m produk~ji francuskiej 
lo 93.425 członka •, czyli 82 proc. stanu c.zlon
ków wojewódzk.:ej organizacji. 

Duży procent i stosunkowo duże s.umv u· - N ROLI GŁOWNEJ: 
zyskano w ak< ii de ·łaracyjnej w woje\vódz- : w ZNAKOMITY KO HK FRANCUSKI 
!w;I:' łódzk im (67 proc. c łonków zadckl tuo•1•a· :~ RAIMU 
Io 44.924.639 i.li i w ar11.u k'm 176 riroc. . . 
członków zadPk lilrowało 37.119.865 zł) mimo, : ~ Jlczyseria: G.C:ORGES lACO fDE 
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i:~c·e. Za~ie.zl~ał. w mieście i właśc'.wie w/ - Będę u nich wyslaw'al sztuk: - z:apro
niczym nie zm1eml s:vcgo dawnego trybu. ponował Waśka - zresztą, zgodziłem się na 
Urządzał awantury uliczne, wszczyna! ró · ne to. Wszyscy w mie ·cie wiedzą, że jestem 

skandale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż prawdziwym aktorem z Boi.ej laski... Posta
myślał przy każdej okazji na władze radziec- ram s'.ę nawiązać bł ższy kontakt z burmi
kie, nazywał siebie of' arą ustroju bolszewie- strzem i komendantem. A nu:i: uda !':'ię wy .a
K1ego. To wystarczyło, aby Niemcy patnyli wić taką sztuki:, że nawet w Berlinie będzie 
;)rzez palce na wszelk'e wybryki Waśki. i:łofoą.„ · - · 
Nawet najbardziej podejrzliwemu ze wszyst
kich gestapowców, V.'YSOkiemu, ruderpu lej
tenarJ owi Fitzmanowi nie przyszło do głowy 

Naczeln:Jr oddziału zi!,odz'.1 s'ę 'Z· Waśką 
i zezwoJ:l na wstąpienie do kółha d.~amatycz
nego. 

przypu~zczenie, że zabójstwo P'.etrowa ma 
Więcej :i;adnych szczegółów o Szarapowie n:e odczuł szczególnego zachwYtu. Ale Wa$ coś wspólnego z osobą wiecznie p janego 

Grec:zuchin nie dowiedz:ał się i machnął na ka z wrodzoną mu nonszalancją zignorował ! wymyślającego na wszystko co jest czerwo 
tę sprawę ręką. Na szczę&c'e n·e l'rzyazło mu zachowanie si~ wobec niego ob. P etuchowa. ne Waśki. A tym n 'emn:ej właśnie Kużmien
do głowy podzlelić się swoimi trudnościami Nie zwracając uwagi na złośliwe docinki na- ko był sprav„·cą tego, iż w zan,czańsku było 
i komendantem. Prawdopodobnie. wtedy n'.e czelnika m'licji Waśka udał się wpros.: do 0 jednego zdrajcę mniej. Pewnego pięknego 

Nazajutrz Waśka już rozmawiał z Greczu
chinem na lemat przyszłej swojej pracy re,;. 
żysera i kierown'ka. Mów:ąc o swojaj,osobie 
Waśka skromn:e zaznaczył, że siedział prze; 
dłuższy czas w więzieniu, od"iadując karę z 
tytułu wyroku sądu radzieck:ego. Greczuch'n 
\vpadl w prawdziwy zachwyt, olśniony 
wszechsr..ronnymi zdolnościami nowego reży
sera. Był to człowiek najbardziej odpowiedni 
do zajęc a tak odpowiedz:alnego stanowisk.a 
bowiem Greczuch'.n, informując się o Waśce: 
dow'.cdział. się, że Kuźmienko był nie tylko 
znanym w Zareczańsku aktorem, lecz jedno-

omieszkałby zameldować "' los e, 1'aki spotkał ·naczln'ka oddzi'a1u partyzantów i poprosił d · • " ma Waska zameldował s'ę u naczeln.ka od-
i:asłuźonego amatti1•a sztuki scenicznej Sz2ra o przyjf;cie go do partyzanckich szeregów działu i nie mówiąc ani słowa wylożył na 
powa. laóry „padł of arą bolszew'ckiej ciem- r-.1'.ał bezczelność powołać się na ob. Pietu- stole notesy i szpargały, wyciągnięte z k' e
noty". chowa, który, zdaniem Waśki, mógł zaświad- szeni Pietrowa. Od teao czasu opinia Waśki 

Jednak· stary harmonista przypomniał so- czyć, że Kużmienko - to człowiek odważny w oddziale znacznie się poprawiła, szanse 
bie jeszcze jednego człowieka, który jego zda i dobry patriota. Naczelnik oddz'alu uśmiech jego gwa~.ownie podskoczyły w górę i nawet 

niem, z powodzen;em mógłby zagtąpić sta- nął s:ę, ale Waśkę przyjął, mimo protestu ob. sam ob. Pietuchow n'e rzucał w:ęcej na Waś
rego agronoma. Tym czlowiekem był Waśka Pietuchowa. Na przyjęcie Waśki wpłynął kę piorunuj cych i marsowych spojrze6.. 
Kuźmienko. Po nocnej rozmowie z Amoso- sędz'.a śledczy Płotnikow, który zaświadczył, Gdy stary harmonista zwróc'ł się do Waśki 
Weln' Was'ka pozostai·ąc całl'o\"lci~ pod wra- że Waśka choclaż był niejednokrn„nie karany, · d · ' • - ~ z niespo ziewaną propoi.ycją by został k!e-
żeniem słów n:eznanego mu stare~o człow·e- żadnych przestępstw prócz głośnych wyczy- rown·k:em powstającego kółka dramatyczne-
ka spełnił wszystko. co przyrzekł Amosowi. nów chuligańskich, właściwie nigdy nie po- go, Waśka bez namysłu zgodził s:ę, czym wy 
W~śka nie tylko uprzedził Iwanowych o gro- pcłn:ł. Zła opinia, jaką wydał Waśce ob. bawił burmistrza Greczuchina z kłopotu. w 
żącym im n!cbezpiecze1'lstw'c, lecz również Pietuchow, wypływała raczej z niewłaściwego obror..nym umyśle Waśki zamajaczyły niejasne 
pragnąc przyjść z pomocą Szurze naw'.ązał zrozum'.enia wzlotów artystycznej natury możliwości różnych korzyści, które 9ałoby 
kontakt z partyzantami. Kuźmienki przez tak'ego formalistę, jakim s:ę wyc'ągnąć z udziału w tak zaszczytnej 

Kontakt ten został nawiązan:v z trudem, był ob. Pietuchow. Tak przynajmn. ej twier- imprezie, pozostającej pod protektoratem ko
bowiem p'.erwszą osob~ napotkaną przez d,Zil 3?~1 Waśka, a ~łotnikow w całej roz- mendanta Schultz;a. Umówił się z harm'onistą, 
Waśkę w odd:z'ale oartyzanckim był osobi$ty c.ągłosci podtrzymał Jego wywody. że nazajutrz staruszek przedstawi go burmi
wró&i i gnębiciel aktr-rskirh ?doh1ośc: Knź 01 chwili w:;t.ąpien'.a do oddziału party- !Uzowi, a tymczasem znanymi sobie śc'eżka
mienki - były mic,elnik milicii z;1reczańsk'e1. 1r'1ck·e~o Waśkl! za · całkowitą ~odą naczel-1 mi wrócił do ·partyzantów i -:ioowiedzial o 
ob. Pietuchow. Na widok Waśki Pietuchow nika oddziału, rozooczął dziwne, podwójne ciekawej propozycji. 

cześnie największym w m'.eście chuliganem. 

Grecz,uch'.n dał Waśce świetne referencje 
i komendant Schultz zatwierdził Kuźmienkę 

na stanow:sko kerownika kółka dramatycz~ 
nego. 

Waśka n'ezwlocznie przystąp'ł do pracy. 
Na razie jeszcze sam •n'.e wiedział w jaki s!')o
sób uda mu się wykorzystać swoje nowe ·s:a
nowisko, ale był przekonany, że nieba,vem 
nadarzy się sposobność tak pokierować dzla
łalnośc· ą kółka, by stała się owocna i poży:-
teczna nie tyle dla krzewienia )tultury ile 

dla partyzantów. · ' · 
m. c. n.).. 
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Wasząnqton zarzuca 11nar.§hallOUJ§hą pętlę 

Dwustronne umowy i jednostronne zobowiązania 
1& państw rezygnuie z niezawislołci 

Do dnia 3-go lir.ca W!>zystkie kraje mar- i czyły si~ mięrL:.1 Wasz•: nP,tonem l stolic-ami podarczego aż do 30 czuwca 1955 r. tj. rok 
iltallowskie mu~zą zbżyć podpisy na tzw.

1
1.achodnio-europ !jskimi me przyniosły żad- dłużej, aniżeli o;.res p1ojlktowanej „pomocy'· 

„11mnur~h dwustronnych", podyktowanych r.ych z:nian w stosunku tlo początkowego amerykańskiej. Ze sttony ameryka11skiej 
pr<.-<e·t. Wall Street. projektu amerykańskiego. Pachołkowie Mar- 'lkład nie prze11ridi.:je żadnych zobiiwiązań. 

„Umowy dwustronne - pisze francuska shalla nic nie wylargov.~•li. Nawet londyń- Pomoc ameryk:ińska może być cofnięta 
Humanitt?" _ są aktem wyrzeczenia się ski „Times·• m•11;iał przyznać , że „można mó- w ka~:dej chwili bez podania jakichkolwiek 

" • 
1 

ń t · . . wić tylko o pomnych ustępstwach i te nie powodów. Nie wymienia się nawet ogólnej 
auwerennMc pa s wowcj. Po podp1samu • są bardzo wido.::zne". sumy projektowanej pomocy. 
tych umów am'!!',Ykanski namiestnik st.ar.ie I „ Dwustronne umowy" spreparowane ,Umowy dw:.1:~~ronne" podpisywane obec»1ic 
si~ faktycznym " ·łaclcą Francji i każdego w Wanyngtonie , są dla każdego kraju w W c;szyngtonie są - jak stwierdza londyń
innego kraju, kt.'.; ry l-OZwolił na rzucenie marshallowski~s'J niemal identyczne. Ze ski „Daily Worker" - w rzeczywistości 

b tl . h 11 '· . . . j' strony zacho:ltt!o-curoi-Jejskich konl1ahen- .iednostronn~·m 7.0bowlązi;.nlem rządów kra-
80 ie pe 1 mars a owsr:JeJ pomocy. t. "d . · . . . · ow ~)rzew1 u1ą om~ ralkow1te podporqdko- jów marshallo Nskicll, które ma przypiecz.;:to-

J3k W1adomo, pruJekty „umow dwust ·on- wanie się rozka:r:om Waszyni:-tonn we w~zy- wać e~łkowitą z.alciność iospodarczą l poll
nych" pr:i:edło.lon~ rządom marshallowskim stkich dziedzinach życia politycznego gos- b·czru\ tych kr:i,jów od władców Wall Street. 
pr:zez Stany Zj.3dnoczone. ~poti!ały się 1 osłrlł ----------------------------------------
krytyk~ we W!:>:y stkich krajach marshall o- I n ter pe I ar. ie 

Dlaczego OUL robi trudności PZPW Nr37? 

Str. S 

To i owo. 

„Na falacli." eteru 
MOTTO: „Fanie ministrze, panie mini.~trze, 

gdy słucham radia, to wyję 
1 piszczę". 

iZ l!6tu do ob. Mini6tra 
Kultury i Sztuki w .;pra• 
wie uiosenek radiowych). 

„Mi/ość nadchodzi beŻ słowa i bez burn 1 
czu1e-sz, że już żyjesz tym, co daje mifoś~ 
prz~z duże „M·' - zaintonował Kazio, gdy go 
odw:edziłem po południu w niedzielę. 

- Skąd wiesz o tym? - zapytałem zd7.l• 
wiany. 

- Z radia - odparł rozmarzony Kazio. -
Wiośnie przed chwilą słuchałem podwieczorku 
przy mikrofonie z Warszawy. 

To mówiąc zaczął znowu nucić: „tyle rar;y 
kochałam, kłamałam, jak chciałam, criłowPłam, 
zdradza/am, odclloclzilam, uywaJnm „ ." 

- Zerwę z tobą - zawołałem - gdy się 
nie uspokoisz! 

- Mów ciszej - poprosi/ Kar.io - _v•peł· 
nie cichutko„. 

- Dlaczego' 
Znmin!t odpowiedzi mój pnyjaclel jql ~ple

wnć pianissimo: „i mówił cichutko, że jestem 
11 l okrótką i mówił słodko, że je5tem paprot· 
ką .. " 

- Zwariowałeś?! - wrza!nąłem :ie zło&clą. 

wskich, a w lonclyńskich kołach politycznych 
mówiono nawet o zjednor.zonym froncie sze
snastu państw przeciw wygórowanym żąda
niom ameryk3.ńskim". Ale targi, które to

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Od paźd7Jernika 1947 r. ubiega się dyrek- pod naszą administrację, tymczuem sprawa - Bynajmniej - odparł Kai:io. - Tylko 

cja PZPW Nr 37 o przej ęcie administracji nad ciągnie s i ę w nieskończoność. mi smutno, że ,,nie ma już Alei Rói, l ecz mi· 
n 'eruchomośc ' ą, położoną przy ul. Sienkiewi- Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł- /ości mej uwierzyć cllciej, War~zawo . „" 
cza Nr 70-72. n ien'a specjalnego kwestionariusza, późn iej- - Prze.,tań !ię wygłupiać! - upomniałem Czq~elnlcr1 ni~zą 

PraY4da w krzywym 
z1ierc~rrlle t n~ench 

Jest to dwupiętrowy budynek, mieszczący nadesłani a planu sytuacyjnego posesj', na- !Urowo - ja mam zmartwi enie„. 
- „Bianca z Madrytu - przerwał Kai/o -biura centralne PZPW Nr 37. Dom ten leży stępnie poparcia Dyrekcji Branżowej i CZPWł. ma wiei.kie zmartwienie, nie może grać, nie 

na jednej posesj i z budynkiem fabrycznym Pe spełnieniu tych wszystkich formalności, może spać„ ." 
i stanowi dawną własność Richarda Raschiga, ki.óre dyktowane były przez Wydzi ał Nieru- Nie miałem Inne/ rody: rąbnąłem Kazia n· 
w chodzi zatem w sklad przcds ęb'. orstwa po- chomości OUL w Łodzi w odpowiedn·o dłu- parolem radiowym w Jeb. Stracił na clr<.<.llę 
n iemieckiego i podlega unarodowieniu narówni gich odstępach czasu (od października 1947 przytomność, lecz pa chwili podjął z u.~mie
z fabryką. Tymczasem dom ten jest admini- roku), oświadczono nam wreszcie, Iż sprawy chem: „a on je tylko tuli-lu/I-tuli tulipany dał, 
strowany przez Zarząd Miejski, który wynajął tej OUL w Łodzi zalatwić nie może, a tylko bo on tylko lu/i-luli-tuli-tulipany mio!..." 

Sprowadza się do kraju filmy zagran'czne, 
co je!Jlt 8amo przez się zupełnie słuszne. Wy
biera się z nich możliwie najlepsze. N'e wszy 
O't~ie bywają szczęślwie wybrane, 0 tym wic
iny i to wybaczamy. Zdarzają się jednak ta
kie, które może „uspraw:edl'wiają" produ
centów, ponieważ doskonale rozumiemy ich 
intencje, ale w żaden sposób nie mog~ uspra 
Wiediiwić tych, co nam te filmy pokazują, 
depe11e ni.em'.łosiernie nas:ie najświętsze 
uerucia. 

~zereg pomieszczeń osobom prywatnym, na Ministerstwo Przemysłu powinno zwrócić si ę Zawi adomi/em poqolowie. 'Vyjqthowo -
przyjechało w terminie. 

m:eszkan 'a i sklepy. bezpośrednio do Głównego Urzędu Likwida- _ Co się stało? _ zapyla/ lekarz. _ Gdzie 
Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosti.n- cyjnego w Warszawie, chory? 

k i w naszej fabryce, ponieważ kollf.rola za- Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od OUL - Leży lulaj - wskazałem na IJQdlogę. -
równo robotników, jak i elementów obcych, w Łodzi po ośmiu miesiącach bezowocnych Silny szok nerwowy W!kutek wysłuch11ri!a 
mających za jedyne wyjście portiernię, zosta- starań. podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan : pio· 
la wydatnie utrudniona. Zachodzi pytanie, C7.f urzędn; cy OUL zna- senki„. Facet zgłupiał, 

Jesteśmy przekonani, te wiele kradz'.ety jlł procedurę upaństwowienill budynków po- - Ta-ak1 - zdziwi/ s/ę lekarz. - Bardzo 
Tlłkim filmem jest wyświetlany obecnie 

„Oflsg Nr XXVII" w 2-ch kinach łódzkich. 
Prz<>dzy umożliwia właśnie ta sytuacJ·a. · i kl h J śli t k dl 1 · cie-kr.rwe. Ja feż słt1chałem, .., mem ee c · e ::i , ~o aczego n e powie- Co powiedziaw~zy, nachylll 3Ję nad bez· 

Film niesko:ticzenie nudny, płaski I bez
barwny, przepla!any dla urozmaicenia kilko
ma «cenami milo$nymi. Ale nie 0 to chodzi. 

Oprócz tego zakład nRST., zatrudniający dziano nam w październiku 1947 r., do kogo władnym rialem mego pnyjaclela J z.o.nucił: 
1500 osób, nie posiada żadne~o urzlłdzenJa powinn :śmy się zwrócić - „Spi/, 11er.ce m.ofe cichutko, śpi/, azczę· 
socjalnego, tj. żłobka, przedszkola, świe- Dopatrujemy si ę w tym niezdrowych obja. śc/-. trwało to.k krótko, :rnów ktol clę smutku 
tlicy ltd. pomimo, ie prawnie przedc:ę- wów biurokracji, skoro tak ważna J jasna/ nabawił... 

Przed.ttaw:ają nam w tym filmie życie w 
obozie jetlców wojennych-ofh:erów angielskich 
w Niemczech w latach 1940-1945. Niemcy są 
jednak dobrodu•zni i grzeczni, a , nieszczęśni'' 

biorstwo, zatrudniające powyżej 100 kobiet, ~prawa robotnicza nie może być załatwiona - Co "°" wyrab/<1' - sawołałem przern· 
winno posiadać żłobek. U nag pracuje zaś pomyślnie i ~io:ybko. tony. 

, \'!ń.cy marz" tylko o szybszym powrocie do 
domów, o kobietach i indykach, bo wazy•tko 
inne (nawet pian '. no) mają do dyspozycji. Sto 
&unek „okrutnych" Niemców do, umęczonych" 
jeńców anrielskich je«t tak ryce~sko-anielskl 
ogólny obrazek tak sielankowy, że gdyby ei 
lam.I -producenci chcieli atworz.yć i!lm odwró 
con:r, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
Anglii, mogliby z powodzeniem Pokazać nam 
len tam film, nie dokonując w n1m tadnych 
1.bgolutnie zmian, poza zmiam1 mundurów. 

560 kobiet. ' Oczeku.lemy odpowiedzi na nasze pytania. - ~lerywf~ ~ac/Mia. -:- odparł lekarz. -
!{ LI . . · f(}fn kli nem. S1rrulla glm1l1bus curantur. f 1o/-

O ~ę!lowy Urz~d kw1dacyiny -w ł',.,odzi Ił.Mia Zakładowa ł kola PPR or&z JłPS /i>pszy 8pos6b pny odurzeniu „eler~m". Tak 
powln·Pn jut dawno orzf'k111nć hm budyn~k PZPW Nr l'I' w Lf>ihł 7wnnr.r teumio Wła.ąl" 1 H'1rril!a. · E. Tam 
~www~w~www~~~~~~~~~~~~~w~~wwww~~~~~~~~~www~~ 

Idziemy szy~ko naprzód 

Nowy triumf naszej gospodarki 
Plany rozbudowy są wykonalne i są wykonywane 

Te wzajemne delikatności nas nie dziw!ą, 
bo kruk krukowi oka nie wykole, I, powta
rzamy, nie dziwi nu, że w krajach któt'e 
Niemców u siebie n '.e oglądały, produkuje się 
ls.k.ie filmy, 1 uważamy, że u nas są one ni
komu niepotrzebne. 

I. Jl. 

Gdy kilkanaście ml~ięcy t1!mu obóz demo- liza.cję Pła.nu "&n:ylebniego. PoM W•ięc, by 5kon 
kracji ludowej w Po!&c:e nakreślił zarysy Trzy- fro-ntować na11u. plany z n:ec:iywi\'ltośdłl. Bo 
l etniego Planu Odbudowy Go3pódarczej i za- jednym z elementów • i ły obozu demokratycz· 
poznał kraj z przewidywanymi w przy"złości nego j~t codzie.tlJJle k<mfron.towanie teorii 'Z 
cyframi produkcji, wielu ludzi w Pol-sce i u prakty .k.11, e praktyk.i 11 2amier.zeniami oraz in
granicą uważało zamierz.enia. te za nierealne. formowanie opinii publiC7Jllej o na&zych suk-

Dzi~ mamy z.a 1ob11 półtora roku pracy, to cesach i brakach. 
znaczy połowę cz.asu, przewi-dywanego na rea· Rok 1947 - pierwczy ro.'k Planu Tn:ylet-

Polska klasa robotnicza 
Jest wolna od błedów nacjonalizmu 

wodq;owie tej Polski urządzili wyścig do Za
leszczyk. Buczek uś bił się o swoją ojczy
znę, o Polskę prawdziwą, o Polskę ludu pol
skieg9. Szedł o nią walczyć i w tej walce ży 
cie położył, bo ta nowa ówczesna walka z na 
jeźdźcą była da.I~ ciągiem starej jego wal 

. , II. / pr~ecież znaczy~o przyją~ w koi:isek.wenc)i ki o Ojczyznę dawniej przez rodzimy, wów-
Oci~w1s :ie ni.e wszyscy w Part!! zajmowa- P!lnstwo sana;yine, ~rzyiąć odpo.w1edz1alnos~ czas przez obcy ujarzmioną faszyzm. 

li takie st anowisko. Co innego mówił Dro- nie za wolnośc r'?zwoiu narodu, nie za rozwój Tego prawruziwego proletarlaclciego patrio
~m.e r! co innego Dubois, czy Próchnik w pó· g~spo?arczy . kra1u! bo poczuci~ takiej od?°- tyzmu wiele było w robotniczych 6Zeregach 
zn1e1szy111 okresie, ale linia. oficjalna, linia wi~dzialnośc1 mus.1ał-0 prowadzić d.o .:alki. z PPS i stąd · tak łatwo mimo , długiego tumanie 
generalna. szła po tradycyjnych fracko-pil- pa_nstwem .sanacy1nym, ale „prz~jąc N~e- nia ich przez wodzów WRN„ robotnicy znale 
sudczykowskich torach dzi ałkowsk1ego e:naczyło przyjąc odpowie- źli miejsce w szeregach odrodzonej, lliltrio ty-

T <? prawda, że przyłożywszy rękę do uwię- ?zialność za losy ów.czesnego pa~st>1:a, a więc cznej, marksistowskiej PPS. Przywódcy WRN na 
zien..ta w granicach Polski kilku milionów 1 podporządkować się praktycznie jego poli- tomiast zeszli na manowce zdrady ;narodowej. 
Ukraińców i Białorusinów, nie chcieliśmy przy tyce i jego wobec innych narodów postawie. Tym razem błąd ich je-st nieporównanie 
kładać ~ęki do ich eksterminacji, że domaga- W Niemczech hitlerowskich znaczyłoby to większy niż w dobie pierwszej wojny świa
liśmy uę autonomii dla nich, ale autonomia więc, że .robotnicy n i emieccy winni w wojnie towej. Tu już nie chodzi o rezygnację z części 
ni• mogfa im zastąpić naturalnego dążenia do ostatniej n :e sabotować Hitlera, nie dążyć niewątpliwie polskich ziem, ale o walkę z pań 
połącz enia się z macierzystym trq;onem ich do jego klęski, by na gruq;ach jego państwa stwem ludu polskiego. 
ziem, z Białorusią czy Ukrainą radziecką . budować, przy pomocy robotników innych na Takiej Ojczyzny, Oj~yzny wofoej przyjąć 
Dobrowolną zaś zgodę na odłączenie od Pol rodów, nowe ludowP państwo niemieckie, ale nie mogli wodżowi e WRN, bo zbyt łatwo 

ski Uk rainy Zachodniej czy Białorusi, rq;ądzą w myśl teorii Niedz.i ałkowskiego powinni przyjmowali za Polskę - kapitalistyczną fa
ce Partią kierownictwo uznałoby za zdradę „przy j ąć" tę hit l erowską ()jczyznę, :powinni szystowską niewo lę Polski. 
pati.•twa, k tórą jak najmocn:ej należałoby po- dążvć do jej zwycięstwa, do triumfu Hitlera. Gdy nazwę tę, świętą dla każdego robotni
t ępić. W Polsce zaś gdvby sana cj i udało s ię do- k a i chłopa polskiego, profanowała św i ęto-

Błęd.ną bowiem była w naszej Partii teoria prowadzić do nowej „krucjaty" na Związek kradczo garść kapitalistycznych wye:ysk~wa
Ójczyzny, utożsamianej z aktualnie wówczas Radziecki , mieli irobotnicy polscy ochotniczo czy, nadając ją swemu paf1stwu, które było 
istniejącym Państwem 'Polskim. Of!cjalna i e: poczuciem spełnienia patriotycznego obo- domem niewoli mnie j szości narodowych, do
myś~ _Pep:sowska błądziła w poszukiwaniu wazku wyruszyć na bój z jedynym wówczas mem niewoli polsk ich mas ludowych, wtedy 
własc1we1 pastawy wobec tego t:agadnienia, państwem proletaiackim, by Smigły znów wodzowie WRN tę „Polskę" przyjmowali za 
po 2gola .nie socjal:stycznych manowcach. mógł marzyć o zdobyciu Kijowa. swoją. Dziś jest Polska prawdziwa, a takiej oni 

F~sał N· eM'ałkt>wski w cytowanym tu już Podobni e miało być z postawą wobec litew ani pojąć, ani przyjąć nie są w stanie. 
glównvm dzi ele teoretycznym: skich czy czeskich awantur. I dlatego tak łatwo wyzbyla się ich polska 

,."t:'rz.eba przyląć ojczYZ!1ę• a zarazem ca- Na szcręśc i e w prak tyce od te j swoj ej teo- klasa robotnicza, wolna od nacjonalizmu, głę-
tr i>'t;-at 7~łązanych z ~l\ Idei, pojęć, st11- rii musiał ods tąpi ć i Niedz i ałkowski, ki edy boko patriotyczna, gruntująca silę I suweren 
nów uczuci.o~ych. Trzeba pni•ląć ojczyznę protestował przeciwko najazdowi na Czecho- ność swej Ojczyzny na sojuszu ze Związkiem 
bez zastrzezen, ilł samą i odp ... wledzlalność słowację. Radz;eck :nn, na najściślej szej braterskiej 
za Jej losy". A kiedy Buczek, po latach antypaństwowej W5półpracy z ludami' sąsiedzkim!. 
W sformułowan iu tym tkwił trag:czny blad . działalności i la ta ~h polsk ieqo, sanacv jnego SzczęśC'iem jest narodu naszego, Ojczyzny 

Robotnik w clo l•i<' druaiej Reeczypospolitej k rvminalu, bić się szecn z h itlerowskim n'a- naszej, że ziednoczona polska klasa robotni
musial dopiero sob e · ojczvznę zdobyć i wy- j eźdźcą w 1939 roku, nie , .przyimowc> ł sana-, cza wollła lest dziś od błędów nacjonalizmu. 
Walczyć, n ie mógł j ej „przyjąć ' '. Przyjąć, to cyjnej Polski". ZdemoralizowanL, Qgłupiel'i .BeDl'7k Jabło6&kl =-· 
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niego - za.mk.nęliśmy niela-da aukcesem 
nieomal w& wazyslkich gałęziach pnem)"6łu 
plan został wykonany z nadwyiką. Prze111yi;ł 
pań6twowy jako całość wykonał w r. ubie
głym pla·n wytwórczy w 103,5 proc, 

Wyniki za pierwszą połowę roku bieżące· 
go, pomimo tego, że plany na!ze przekraczały 
znacznie zamierzeni.a ubiegłoroczne, sq fe!zcze 
lepsze. Wprawdzie nie rozpo.rządzamy j eszcże 
dokładnymi danymi z całego przemysłu, a\.e 
wyniki, oi;i11gnięte w najważniejszych jego ga 
lęziach , gą.· wysoce -z,n~i enne. 

I taik przemysł węglowy wyikoMl plan w 
103,3 p roc., wydobywając w ciągu sześciu mi'! 
s : ęcy rb. 33,-4 milionów ton, czyli maczni~ 
wi ęcej, aniżeli w cią.gu c-ałego roku 1934 czy 
1935-go. · 

Pozoi;tają.cy do n iedaW111a w łyle przemysł 
włókienniczy wykonał, jak w iad-omo, plan 
roczny w 111 proc., dostarczając krajowi o 29 
proc. więcej tka,nin, ui.ż w pierwszym półroczu 
roku ub i egłego . 

Przemysł metalowy wykolllał plan pólrocz· 
ny w 108 'Pro<:., wytwarzając już o polowe 
wi ęcej, niż przed wojną. i o 30 proc. wi ęcej, 
n iż w roku ubiegły·m. Na'.!i metalo·w<:y w ypro
dukowali między innymi w ciitgu minionych 
6-ciu miesięcy 121 parowo.zów, 6.600 wagonów 
towarowych, 540 traktorów, 19.500 to:ą maszyn 
roln iczych itd. 

Przemysł mineralny, produkujący wapno 
palo·ne, cement, k li•nkier, ~gly, dachówki. i 
różne in.ne ma ter•ialy budowlane, wykonał plan 
w 118,7 proc., s twarzając ty m samym zdrowe 
podstaw y dla dalszej odbudowy mias t i W6i 
oraz dla rozwo ju budownictwa przemysłowPgo 
i mieszkaniowego. 

Dobre w yniki o6 i ąg.nął również przemysł 
d:zewny (110 proc. planu), zwiększając znacz· 
nte dostawy s.we zarówno na rynek krajowy, 
jak i na eksport. 

Z wielu innych gał~i przemysłu nadcho· 
dz'I równ ie poll'tyślne wiadomości. 

\.\T,o;zvs tki P one ~wiadczą o tym, że wbrew 
s~erzonym jeszC7e tu i ówdzie za granicą o· 
pm tom, opa rt e n'l rM !nvch podstawi!-::h plany 
na-sze 6ą wykonalne i wvkonv wane. 

• Swiadczą one równ ież o ty m, że kraj nasz 
otrzymuje od przemy.s iu coraz to większe ilo
ści węgla, teksty /ii, maszyn, mebli . chemikc1Jii 
i różnych innv r11 nrtvkułów, że pow oli dźwi
gamy si r; ze zn iszcz<'ń wojenriycli i svstemn· 
.JJ[cznie budujemy przyszły dobrobyt. Z.. 

1' 



Str. '.ł 

Pyra!J się najciekawsi: co kto 
na wsi, 

będzie rob11 ' ko śledzil skrycie, bo chcę poznać leśne życie. 

- Ja - r.zekł Tomek - będę chodził po 
\]a/leu, po ogrodzie, i pa lesie i po łące, będę 
-ifola rwał pachnące, a gdy zbiorę ich bez liku, 
~o .utsmizę Je w zfelnlkul 

- A ja - rzekła Hania mała - będę 
kwiatki hodowała, będę karmić te:t :r;wJerzęta, 
kaczki, kury I pisklęta, I wszyklutko będę czy
nić, jak prawdziwa gospodyni. 

- A ja - Stach powiedział na to - będę 
w lesie całe lato. Zajrzę w każdą lisią norę, 
w gniazda kosów, wilg, sikorek, będę wszyst-

Kochany „Promyku" 

Pragnęłybyśmy tyć z Tobą w przyjaźni 
1 przyłączyć się do Twego grona. Wysłałyśmy 
do Ciebie l'st w dniu 2 kwietnia z niecierpli
wością z tygodnia na tydzień czekamy na od
powiedź, a Ty, kochany „Promyku", nie I 
odpowiadasz. Prosimy C'ę więc, zrób to jak 
najprędzej. Chodz:my do klasy IV Szkoły 

Pow. w Okup 'e Wielkim a mieszkamy w Oku , 
' I pie Fabrycznym. Uczymy się średnio. Mamy 

lat 12 (Danus'a) i 14 (Krysia) Zasyłamy ser
deczne życzenia całej Redakcji, a szczególnie 
Panu Redaktorowi. 

Odpowiedź 

Daniela Hajnrychówna 
Krystyna Wriniakówna. 
Wieś Okup Fabryczny 

Kochane Dziewuszki! 

- A ja będę zbierał grzyby/ 
A ja będę łowił ryby/ 
- A ja - %e WBzystkiego wolę z wieś

nlac.z.kaml chodzić w pale i pracować tak, jak 
one, Ulm, gdzie rbaże w pa.3 afę kłoni, gdzie go 
spodarz klepie koaę, rżysko kluje w atopy bo
se, w zgięte plecy słońce piecze 1 hymn śpie
wa skowroneczek. 

- A ja na wsi chcę być wszędzie! Tu 
l tam mnie pełno będzie. 

Używajcie! Macie rację! Jak wakacje - to 
wakacje! J. Gillowa. 

Kochany „Promyku"! 

Z wielką niecierpliwością oczekiwaliśmy 
Twej odpow'edzi, aż w dzisiejszym numerze 
Promyka patrzymy, a tu na p'.erszym planie 
jest list dla nas. Ucieszyliśmy Eiię bard?.o i kil· 
kakrotnie odczytywał · śmy go. N'.e obrażaj się 
na nas, Promyku, że Głos Pabianic uważamy 
za gazetę prawdziwą. Ciebie uważamy za to 
za gazetkę-przyjaciela. Czy zgadzasz się z 

Doprawdy rumienię się, p:sząc do Was te tym? W dn 'u 29 maja obchodziliśmy Swięto 
słowa. Bardzo mi przykro żeście tak długo Matki. Zaprosiliśmy nasze Mamusie i obda
czekały na odpowiedź. A wyobntźcie sobie rowali je kwJatami. (kup ' liśmy je za pienią
że leży ona już gotowa od k ' lku tygodni, tyl~ dze zaoszczędzone na lodach). Po~em odtań
ko tak jakoś nieszczęśliwie się składało że czyl:śmy kilka tańców ludowych, chór śp:e
drukarz nie mógł znaleźć dla niej miejsc~ w wał śliczne p 'osenki, dwóch kolegów grało 
gazetce. Promyk jest przecież taki mały tyl- na harmonii, a jeden na skrzypcach. Ale naj
ko na jednej stroniczce i trudno sobie pora- bardz'. cj podobał się naszym Mamusiom ta
dz' ć, gdy trzeba odpowiadać dużej gromadce niec kw'atków, wykonany przez najmłodsze 
dzieci. Czy mam Was jeszcze przepraszać za nasze koleżanki. Wiesz, Promyku, jesteśmy 
te zwłokę, czy też wybaczyłyście mi już sa- teraz w kłopode, bo nie mamy odwagi wy
me z dobrego serca? W każdym razie ob'.e- słać Ci odpisu z gazetki ściennej. Ale jeśli 
cuję na przyszłość poprawę. Bardzo możliwe zechciałbyś nas odw' edz:ć, to Ci wszystko po
zres:i: tą, że mi to wkrótce przyjdzie tym ła- każemy. Na zajęciach praktycznych dziew
tw'ej, iż Prom~·k ma już obiecaną drugą stro- czynki zrobiły k 'lka ładnych zabawek z ma
n:czkę. Czy prze~"'.ty~c : e do V-tej klasy? Czy 1 t"'r ialu. Nawet mopłyl ;śmy jJodarować naj
Wasi rodzice mają własne gospoctarstwa? Jak ładniejszą dla C'.ebie, tylko musiałbyś się 
speclzacie w ::i t-„cic> Cz~r czytacie książki i ja- Promyku, pośp'eszyć, by zdążyć przed wa
k' e? Pisujc'. e częściej i więcej. Najserdecz- kac~ami. Zajęcia u nas w św:etlicy kończymy 
niei pozdrawiam Was. 20 czerwca . a potem wyjeżdźamy na kolonie 

~edaktor letnie do Sędziejowic. Napisz nam. czy Ty 

~r. 184 

z·e · 1· ej gwiazdeczki 
Mała Natal·a ulub· en:cą dziatwy radzieckiej 

Natasza ma puszyste, jasnokasztanowe wło
sy, wijące się przy twarzy i zebrane w dwa 
mocno splecione warkocze, z których ich dzie· 
więcioletnia właścicielka jest bardzo dumna. 
Nosek ma troszeczikę zadarty i po dziecinne· 
mu z lekka obsypany złocistymi piegami. 

A teraz - to, co n_ajważniejsze dla gwiaz
dy filmowej - oczy. Oczy ma duże, jasnosza
re, błyszczące radością i przekorą. W uśmiechu 
Natasza odsłania szczerbate ząbki. Wypadły 
jej bowiem niedawno dwa zęby mleczne i bar
dzo się martwi, że długo będzie mu5iała cze· 
kać, aż jej wyr06ną nowe. Nic zresztą jej bu
zia na tym nie traci! Je5t śliczna 1 promienna, 
je5t taka właśnie, jaką powinn<1. być buzia 
dziewięcioletniego, zdrowego dziecka, 

Ta ukoc11ana gwiazdeczka filmowa dziatwy 
radzieckiej, odtwórczyni głównych ról w 3-cll 
dużych filmach, jest typowym dzieckiem na
szych czasów. Nie wiem, jalkie sumy wpłaciły 
już wytwórnie filmowe do kasy oszczędno· 
ściowej na konto małej Nataszy i jej matki. 
Ojciec małej utystki zginął na froncie, ale 
Zasu:zypina - matka Nataszy - aż elę 
wzdryga na myśl, że mogłaby korzystać z pie
niędzy, zarobionych przez jej córeczkę. Pienią· 
dze będą le'ialy w kasie, aż mała dorośnie. 
A tymczasem - Zaszczypina pracuje i zarabia 
na utrzymanie własne i córeczki, skromne ale 
wystarczające. 

. Mie6z~ają w niewielkim, lecz wygodnym 
m:eszkan1u w Moskwie. Zaszczypina wstaje 
bardzo wcześnie, sama sprząta i o 7,30 budzi 
Nataszę - trzeba się zbierać do szkoły. Wiel
ka gwiazda filmowa jei;t jeszcze bardzo dzie· 

też będz.iesz m:ał wakacje, bo jeśli nie to 
i z kolon '! do Ciebie napiszemy. Pozdra~ia
my Ci:ę serdecznie i oczekujemy odpowiedzi. 
W imien'u drugiej świetlicy RTPD w Pabia
nicach. 

Ilona Koziowa 
P. S. Posyłamy Ci jednocześnie odpowie-

dzi na zan,ieszczone zagadki. Nie myśl, że ro
bimy to, by otrzymać jakąś nagrodę, tylko te 
zagadki są takie miłe, jakby naumyślnie dla 
nas robione. 

Rozwiązanie zagadek: 
1) Kruk, druk, bruk. 2) Pan Twardowski. 
3) gęś. 4) wiatr. 5) wiosna. 

Od!>i>wiet ź 
Kochane Dzieci! 
Niestety, n ·e zdążyłem Was odwiedzić 

przed końcem roku szkolnego a nawet od
powiedzieć na Wasz miły, serd~czny list. N:e
potrzebnie wprawdzie wstydz'łyście się przy
słać mi Waszą gazetkę ścienną, lecz tal\, czy 
owak, będę już chyba musiał odwiedz:ć Was 
po wakacjach i zapoznać s'ę z Waszą gazetką 
jak i z Wami samymi moi mili. Bardzo mi 
s·ę spodobało Wasze Swięto Matki I żaluj_ę 
tylko, że n'e moRę być osobiście jedną z tych 
Waszych Mamuś. Promyk wakacji nie ma, 
więc też bardzo Was prosze pisujcie do n'e
go z kolonii letn'. ch. Możliwe, że sam tam 
kiedyś wpadnę, tylko tego n'.e obiecuję „na 
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cinna - śpi w swym łóżeci:'ku ze swą kochaną 
lalką. 

Przygotowują śniadanie razem matka f có· 
reczka. Mamusia śpieszy do pracy a córeczka 
do szkoły. Matka odprowadza dziewczynkę do 
szkoły. Nata5za jest uczennicą drugiej klasy 
średniej szkoły muzycznej - tzn., 'ie oprócz 
normalnego programu szkolnego uczy się gry 
na fortepianie, solfeggia, początków harmonii 
i innych trudnych przedmiotów. 

Po szkole Natasza wraca do domu już sa· 
ma. Zatrzymuje się jeszcze na placu Puszkina, 
żeby pobawić się z koleżankami w skakankę 
lub pi1'kę. Po obiedzie trzeba jeszc'ze odrobić 
lekcje, i wtedy dopiero maleńka gwiazda fil
mowa rozciąga się na ulubionej kozetce w po· 
koju mamusi i ogll\da razem z koleżankami 
ksią'iki z obrazkami. • 

Ubrana jei;t skromnie: barwny mu:i.du1ek, 
biały kolnierzyk i mankieciki, czarny fartu
szek. Jedyna ozdoba - to kokardy we wło· 
sach. 

· Tak wygląda dzień malej gwiazdeczki fil
mowej a raczej wielkiej gwiazdy, która :no
głaby mieć więcej powodów do dumy i za· 
dzierania nosa, niż wiele spośród dorosłych 
i bard~o zarozumiałych aktorek. Pierwszy film 
nakr~1ła Natasza przed pięcioma prawie Jaty 
- miała wte1iy raptem cztery i pół roku. Gra
ła małą leningradkę, której matka omal nie gi
nie z głodu w oblężonym Leningradzie. rilm 
nazywał się „Była sobie dziewczynka". Wstęp
nym bojem zdobył on w ZSRR serca wszy5t· 
kich, dorosłych i małych widzów. 

Wybrano Ją do tego filmu w drodze kon· 
kursu, przeprowadzonego wśród kilkuset ma
łych dziew.~zynek. Do drugiego filmu „Sloń i 
sznureczek , Natasza miała już niewiele kon· 
kurentek. 

Przed pól rokiem, kiedy reżyser szukał od
twórczyni głównej roli do filmu „Pierwszo1da. 
sistka", nie z.astanawiał się długo. Naturalnie, 
Natasza Zaszczypina. I mała Natasza z całko· 
witą naturalnością i rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej klasy - Marusię 
Orlow4: czupurną, samodzielną - może nawet 
zbyt samodzielną, uroczą i kochającą córkę. 
z.agrała ją tak, jakby odtwarzała własne ży
cie. 

Natasza jest zdolnym dzieckiem, niezwykle 
muzykalnym, jest sumienna 1 pracowita. Kle· 
d'( ją zapytałam, czy lubi występować w fil· 
mie, zmarszczyła poważnie ciemne brewki i za
myśliła się nad odpowiedzią. „Trudno mi od· 
po~iedzleć na to pytanie - przecież pracuję 
w filmie od pięciu lat. Ale bardzobym chciała 
zostać „prawdziwą aktorką". 

mur". Życzę Wam miłych 
wczasów wakacyjnych. 

Irena Dobosz. 

wesołych wy-

Redaktor 
P. S. Wszystkie zagadki odgadłyście do

brze, tylko w trzeciej pomyliłyśc:e się, to nie 
gęś, a kaczka. 

„Prom ·k" odpo 'alla na l'sty 
ZBYSZEK l..UKASZEWICZ. Same stopnie 

bardzo dobre na pół1ocze, to nie przelewki 
mój chłopcze. Czy wielu Jeszcze Twych ko~ 
17gów tak dzielnie się spisuje? Napisz, jak Cl 
się uda przy końcu roku szkolnego. Ze swej 
strony życzę Ci, by nie gor1Zej, jak na półro· 
cze. O to, żeś jes-zcze nie wygrał żadnej książ 
ki, nie powinieneś się martwić. I na Ciebie 
przyjdzie kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecz 
rozumiesz pewnie, że gdyby Promyk chciał 
wszystkie dzieci obdarować książkami, to nie 
s~arczyłoby mu już pieniędzy, by kupować pa
pier, farbę i wszystkie inne rzeczy konieczne 
do drukowania gazetki. Czy wyjeżdżasz na ko
lonie letnie? Gdzie pracuje Twoja Mamusia 
i brat.? Daj o sobie częściej znać. 

Z~YS~EK NOWICKI: Masz rację, że przy
słoWI~ uzyte w artykuliku o wizycie ,Promy
ka'' w Woli Buczkowskiej, powinno brzmieć: 
„chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi". Ponie
waż w tym wypadku chodziło tylkd o zepsute 
auto, więc nie chcieliśmy czynić za to odpo
wiedzialnym Pana Boga. Poco wybielać szo
fera, który nieostrożnie autem jeździł i dlar:e
go je zepsuł. Ile masz lat? W której klasieł 
Jak ci idizie nauka? 

JANEK JUNKNYCKIEL. Ależ Janku 
wszakżeś., Ty „stary" przyjaciel „Promyka"'. 
a t1;1 n_ar.a~ zabrakło Ci odwagi, by do niego 
nap1sac 1 Jeszcze w dodatku martwisz się, CZ')I 
Cię Promyk przyjmie do swego grona? Badź 
spok.ojny, mój drogi już dawno do tego grona 
nalezysz i dochowasz mu chyba wierności. Co 
do pisania wierszy - masz rację, lep'ej nie 
porywać się na nie, niż pisać je źle . Cieszę 
się, żeś wygrał książke w konkur~ie Promyka. 
Cri.y była ciekawa? 



Nr. 184: 

Na dobrej drodze 

PZPW Nr 1- czołówka przemysłu dziewiarskieeo 
Wspomnienia o ,,starym Plihalu'' 

\ Jedną z największych fabryk dziewial'6klch kie te funkcje JXJwierzyć Polakom. a przecież 
w Polsce są Państwowe Zakłady Przemysłu sił wykwalifikowanych pos i adaliśmy niew:ele. 
Dziewiarskiego Nr 1 - dawniejszy ,,Plihal". Park maszynowy by! w swoim czasie rner~-

Przed wo jną cieszył się właścicel firmy, cjonalnie rozbudowi'.ny. Wskutek tego częsć 
„stary Plihal" , smutną sławą krwiopijcy, okrut maszyn musi pracować na jedną zmianę, a :n
nika i wyzyskiwacza, a robotnicy przypomina- ne, pracując na dwie zmiany, z trudem tylko 
ją sobie dziś jeszcze, że gruby głos Plihala potrafią uzgodnić proces wytwarzania. 
„słychać było" w fabryce każdego nmka, gdy W przyszłości fabryka nastawi się wylącz
tylko w~hodził na ganek swego wepa•niałe- nie na produkcję dzianiny jedwabnej. Maszy
go pałacu, wybudowanego w pobliskim ogro- ny, slużące do produkcji dzianiny wełnianej i 
dzie. bawełnia.nej zostaną usunięte, a na kb miej-

Dzi.ś należą już do bezpowrol:nie minionej sce będą sprowadzo;,-ie maszyny, p~odukujące 
przeszłości czasy, kiedy Plihal chodził sobie d-ziani.nę jedwabną. W ramach planu sześcio
po fabryce ze &zpicrutą czy laską. letniego 1950 - 55 przewiduje się daleko :dą-

W pałacu „młodego Plihala" mieści się cą rozbudowę fabryki, która winna w przyszło 
w.zo rowo urządzone przed.szkole, a dla pałacu ści uitrudnić około 2.000 robotników (obecnie 
„s tarego P!ihala" z.naleziono również odpo- 760). 
Wiednia zasto!owanie. 5ukcesy produkcyjne fabryiki są wymklem 

ROBOTNICY DOBRZE GOSPODARUJĄ pracy za~?wno .kierownictwa, jaik i całej z~-
. . . . . RozwoJ wspołzawodructwa pracy walnie 

. Wyr11k1 pracy .załogi fabrycznej są przyczynił się do tego, że w ciągu piarwszej 
ruezłe. Plan produkcyjny wykonany. został w I połowy roku bieżącego wytworwno 0 60 proc. 
~oku ubieg~ym w 11~,2 proc. Zadam~, .riakre- dzianin wię<:ej, niż w roku ubiegłym. 
słone na pierwsze połrocze roku btezącego,, ł . Y 
°"'.Ykonane zostało w 1 ~s .. 4 proc. W ci~gu. trz?· \ ogi. TAJEMNICA POWODZENIA 
c1ego kwar.tału ro~u b1ezące~.o przew1duJe się . Na 6-zczególne wyróinienie ;:asługu!e ob. 
dalste. pow1 ę~szeni e produkcji . o rn proc. (dro , W!adyslawa Madej.sl.:.a, pracu jąca i>rzy t~bno· 
gą. z~1ększenia 6tanu zatrudnienia oraz. wy- 1 waniu. Olsiągnęla ona we współzawodn'.dw!e 
da1nosci . pra:y l: . _ . I indywidualnym już po raz piąty pierwsze 

Zreali~owan1e tego zamierzeni~ poz~oli na 
1 

miejs-ce. Pracuje ona na maszyn ie do 57yda 
wyk~name planu roc:zneg? na ~z1en pierwsze- specjalnego t'fpu. w lutym o-s i ągnęla ob. Ma
ga /Js~opada, .do czego !ak wmdon;o, zaloga dej-ska 276,7 normy. w następnych m'. es : ąca<"h 
zobow1qzala się '"!._okresie przedma1owym. I wydajność jej stale i 6 ystematycznie wzrnsta-

<;:Jdsete_k posto~ow fa.brycznych zmalał w i ła, osiągając w maju 343 procent. 

cala tajemnica mojego powodzenia - oświad· 
cza szczerze ob. łvladejska. 

Obecnie ob. Madejska wyjeżdża na wc'l:a· 
sy do Czechosłowacji. Dawniej nie mogla ona 
marzyć o kilku dniach wytchnienia na wsi 
pod!ódzkiej - dziś wyjeżdża do slynnych na 
cały świat uzdrowisk Czechosłowacji dos'.ęp· 
nych dawniej tylko dla Fordów, Rol:1Szy!<lów 
i.„ Pllhalów. 

BRAKI I BŁĘDY 
Oczywiście obok sukcesów można i trzeba 

zauważyć również pewne braki. 
A więc pr-zede wszy-stkim dyscyplina pracy 

choć uległa ostatnio poważnej poprawie, di\· 
gie jeszcze szwankuje. Organizacje polityczne 
i rada zakładowa wiele mają jesz<:ze do mz:a
łania na tym peiu. 

Ruch wielowarsztatowców nie rozwinął s;ę 
jeszcze w pełni. Wydaje nam się, że kierow· 
nictwo fabryki nie przywi ązuje jeszcze do te· 
go zagadnienia należytej uwagi. Fakt, że ro
botnicy, którzy przesili z obsługi 20 oczkatek 
na 30-32 oczkarki nie otrzymują zqgwaranlo· 
wanego im w Protokóle Dodatkowym do umo
wy zbiorowej dodatkowego wynagrodzenia, 
jest jasnym tego dowodem. 

Odsetek odpadków w produkcji {17 proc.) 
choć n iższy , n iż w wi e lu innYch fabrykach 
dziewiarskich wydaje się nam, jak na fabrykę 
wzorową, jeszcze zbyt wysoki. 

Zagadnieni e ma/ei racjonalizacji nie zosta
ło jeszcze na.leżycie rozpracowane w fab~yce, 
a kierownictw<:> nie ma jeszcze tej akcji, jak 
się to mówi, „w palcach". 

porownanm z rokiem ub1~głym z 1,8 proc. do I Tow. Made;-ska pracuje w swym zawodzie 
0,1 -:- O,~ pr?~: V: roku bi.ezącym. już trzydzieści kilka lat. Opowiada ona, iż w NA DOBREJ DRODZE 

Rowmeą; ~uosć wyr.obaw wytwarzan~ch w\ pracy nie wysila się specjalnie i n ie nad·.vy- Błędy są. I nie moie być Inaczej tam, gdzie 
PZPP Nr 1 _J~t na o~ol dobra. Wysoki pm· ręźa. życie idzie ciągle naprzód, zdobywając crnrai 

!fr. w 

Dom na łasce losu 
Obywatelu Redaktorze! 

W im'eniu lokatorów domu przy ul. Ki· 
lińskiego 213 pozostającego pod Zarządem 

Nieruchomości pragnę poruszyć sprawę re
montu dachu w tym domu. 

Rok temu zwrócil'.śmy się do Zarządu Nie-
ruchomości i złożyliśmy 33 tys. zł. na repe
rację da.chu, który już wówczas był w stanie 
opłakanym. Zarząd Nieruchomości wydał pa
pę i inne niezbędne materiały przeds ' ębiorcy, 

koncesjonowanemu przez Zarząd Nierucho
mości, niejalciemu panu Puzdrowi. Jeszcze 
przed rozpoczęciem robót pan Puzder zabrał 
część niezbędnych mater' ałów budowlanych 
już sprowadzonych na teren naszej posesj i 
i zamiast tego sprowadził asfalt. Dach, niby 
to, zreperował. Ponieważ jednak dach w dal
szym oiągu przeciekał, sprowadziliśmy dw'. e 
komisje · bt1dow1ane, które orzekły, :le remont 
dachu nit :iosta.ł właściwie _przl)!lrowadzony. 

Interweniowaliśmy kilkakrotn'e w Zarzą
dzie Nieruchomości, ale niestety, bez rezulta
tu. Zaznaczam, że dach przez pana Puzdra 
by! reperowany jeszcze w ubiegłym roku. 

Obecnie dach na skutek deszczów prze
cieka je&zcze bardziej, niż przed reperacją. 

Ponieważ Zarząd Nieruchomości nie stara 
się przyjść nam z pomocą, chcemy za pośred
nictwem , Głosu Robotn' czego" zapytać slę 
dlaczego d~m nasz zostawiony został na łasce 
losu i kto jest za to odpowiedzialny? 

Jan Ska.Iski 
lokator domu przy ul. Kilińskiego 21~ 

były przew. Komitetu Domowego 

c~n, iproduk<'.Jl pierwszego . gat~nku (pr.zecięt-j _ „Pilnuję tylko, ażeby maszyna moja za- to no-we pozycje. Ale jedno jest pewne: dzięki 
n~e 96 --;-- 97 P.roc.) stano~i wielkie osiągm~- f wsze była czysta, dobrze wysmarowana, ieby Wytrwałym i !zczerym wysiłkom kierownictwa 
c~e c~łeJ. z.ałog1 fa?ryczneJ. Niestety, zdarzaJ'l I n ie s.zla ani za prędko, ani za wolno. Prncuję oraz załogi fabryka znajduje się na dobrej I 
s ię 1.owruez .ostallllio. wypadki wypusu:zama. spokojnie i myślę w czasie pracy ty!ln 0 nrn· drodze. Od Redakcji: Oczekujemy, że sprawę tę 
p a r tu towar~:v drugiego gatu~u. I cy. Na ;poqawędki oczywiści n ie chodzę. Oto I W. Lemiesz weźmie pod uwagę Zarząd Nieruchomości. - „Jakosc illaszych wyrnbow byłaby lep- I ..;.. __ ~.;;-_..;. __ ...;:,..._..;e;.... ______________________________________________ „ 
sza - 6twierdzają towarzysze - gdyby nasi\ ft t •- - ••·-z--u 
dostawcy, a przede wszystkim PZPB Nr 6 i ez rO§łftJe ......,..._ _ _,, 

FfJi'.·i:J.?u~r:~E:i~~~~ ra::~IPociąg - penSjOnat w drodze na miejsce wypoczynku Osiągnięcia fabryki zasługufą tym bardziej/ 
na uwagą i z l-ego powodu, że .za „Plihalow· Lokomotywa stoi już pod parą. Za chwilę j ność ze światem utrzymuje telefon międzymia I m'.ast specjalnie wyekwipowane, komfortowe 
skich c.zaisów" wszystkie kierownicze stanowi- długi sznur wygodnych pullmanowskich wago stowy, e:ainstalowany w pociągu, liczne ga- pociągi, przeznaczone dla pasażeró"w, udaj11,-
6'ka i nieomal wszystkie stal!lowiska majstrów nów ruszy w dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą- zety i pisma. W oddzielnym przedziale urzą- cych się na wczasy. Dzięki temu wczasy 
obsadzone były Niemcami. cych się pasażerów. Na peronie panuje 11po- dzono kącik dl& szachistów. Zmęczonego upa człowieka pracy zac1Zynają się juź z chwilą 

Po ucieczce okupanta trzeba było wszyst· kój i porządek, w wagonach - nastrój bez- !em pasażera orzeźwi kąpiel i prysznic. O przekroczenia „progów'' pociągu _ pensjonatu 
troski; pasażerów oczekują bowiem miłe l de wszystkie te ure:ądzenia 1 W:ygody pasażerów Bo nie tylko podróżuje wygodnie,• ale znaj-

KOLONIE kawo wakacje na Wybrze'żu Morza Ce:arnego, dba 40 osobowa obsługa poccągu. dzle od razu w pociągu wszystkie urządze-
DlA DZIECI MILICJANTOW a w podróży - komfortowe urządzenia pacią Pociąg dla gości zagranicznych, dyplomatów, nia, wprowadzające go w atmosferę okresu 

Komenda Miejska M. O. zorganiżowała nie- gu, zapewniają maximum wygody 1 rl>Zt'ywkt. dziennl·karzy? wypoceynkowego. 
dawno na przydzielonym terenie w Wiśniowej Pasażerowie jadą w wagonach &ypialnych, Nie, pasażerami aą zwykli śmiertelnicy, lu- Te same pociąg1 :zab:erają w drogę powro-
Górze kolonie letnie dla dzieci swych praco- w których s:edzenia, a w nocy łóżka - są dde pracy; robotn'.cy urzędnicy, lekarze woj- tną wypoczętych już wczasowiczów, a liczne 
v.:ników. Pierwszy turnus trwający przez 11-1 znacznie szersze I wygodnlejse:e, niż w na- skowl, udający się tym specjalnie dla wczaso autobusy zapewniają szybkie i wygodne prze 
ptec. obejmuje około 150 dzieci od 5 do 15 lat. szych sleepingach. Jest również wagon res tau wlcz6w pnez.naczonym pocl~lem do domów bycie odcinka podróży m:i:dzy dworcem a do 
W e1erpniu korzystać będzie już z kolonii oko racyjny :z obficie zaopatrzonym bufetem. Po- WyPoczynkowych, gęsto rozsianych nad Mo~ mami wypoczynkowymi. 
ło 200 dzieci. trzebę kulturalnej rozrywki zaspakajają inne rzem Czar~ym. . . . . Zagadnienie wygodnej podróży wczasowl-

W ub!eglą n1edzf.elę nastąpiło uroczyste ur11:ądzenia, stanow'lące zresztą rzadkość w ko W okresie letn:m, .,., okresie naJliCznlej wy a:ów jest tylko fragmentem zagadnienia 
otwarde kolonii, na które przybył m. ln. wi- lejnJ.ct_wie. Miejscowy w.ęzeł rad.!owy będiie korzystanych 1:1rlop6w, a tym s~myin: - naj- wc.zasów_, a tym. samym pewnym fragmentem 
ce-prezydent ob. Bugajski ora12: przedstawicie- transm1tować muzykę, wtadomoŚC1 polltyc.zne, wi~ks.zego nasilenia ruchu pasazersk1ego, ko- op:ek!, iaką Związek Radziecki otacza czło-
le władz miejskich. odczyty, mecze eportowe i radio-gazetę. Łącz leje radzieckie uruchamiają z większych wieka pracy. A. H. 

Czy publiczne piętnowanie błędów jest szkodliwe? 
Wśród licznych li.stów, nades'Złych do na- I 

szej „Skrzynki pytań i odpowiedzi" znależli
śmy między i=ymi list, który przytacz.amy 
poniżej: 

„Jestem sympatykiem PPR I stałym czy· 
te/nikiem „G/osu". Dokładnie przeczyta/em 
rezolucję Biura lnlorr1rncyjnego w sprawie 
Komunistycznej Partii Jugosławii, przeczyta
łem wypowiedzi polskiej prasy robotniczej 
1 zamieszczone przez nią glosy zagranicz· 
nych partii robotniczych. Trudno nie zgodzić 
się ze slusznością wywodów rezolucji I au
torów wymienionych wypowiedzi. Fakt, że 
przywódcy Jugosławii schodzą na niebez
p i eczne manowce, nie ulega dla mnie wąt· 
pliwoścf. Niemniej jednak doprowadzeni e 
do jawnego konfliklti między całym świata· 
wym obozem demokratycznym a Komuni
styczną Partią ,Jugosławii wzbudza we mnie 
l w moi m otoczeniu, zlożonym również z 
sympatyków PPR, poważny niepokój. Zasta
nawialiśmy się z kolegami nad tym, czy nie 
slusznfej byłoby, by sprawa konfliktu z Ko
muni~tycznq Partią Jugosławii została za
łatw1on-0 drogą pprozumienia wewnętrznego, 
umkajqc rozgłosu konfliktu. Czy nie byloby 
to s:uszniejsze? - Mnie wydaje się, że tak, 
gdyz w len sposób uniknęlibyśmy przecież 
hałasu międzynnrodówe/ reakcji, pragnącej 
wykorzystać konilikt dla swoich celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozlamu w 
obozie demokratycznym. Jest oczywiste, że 
to się jej nie uda, wydaje mi się jedrzak, że 
ogłoszenie rezolucji niepotrzebnie dało re
akcji światowe[ okazfę do propaqandy anty
demokrat yczne/, która może do pewnego 
stopnia osłabić obóz demokratyczny". 
Czy autor listu ma rację1 Czy należało u

~rywac przed o·bozem d.ernokratycznym fakt, 
-ze „k1erownictwo Komumstycznei Partii Juqo
siawii - jak głos i rezolucja - przeprowadza 
~ ostatnim cza&ie w pod-stawowych zagadnie· 
n 1ach polityki zagratllicz.nej i wewn~trz.nej 

błędną linię, która -0Zt11a.cza odejście od mark· 
sizmu - leninit.mu"? I czy ujawnienie tego 
faktu osl4bi obóz demokratyczny, jak to się 
wydaje naszemu korespondento·wi? 

Naszym zdaniem autor li.stu nie ma racji, a 
jego niepo<1cój jest nieuza~ctniony, gdyż: 

1. Ujawnienie pn:ez Biuro Informacyjne 
błędów Komunhstycz.nej Partii Jugosławti leży 
przede wszystkim w jej interesie. Przywódcy 
Jugo•slowiailskiej Partii Komunistycznej pro
wadzą blE}dną politykę, a przez wprowarl.z&1iie 
w partii reżimu a;ntydemokratyc.znego uniemo
żliwi tym członkom partii, któr-zy dostrze
gają błędy 5wych przywódców, poinformowa
nie o nich mas członkowS'kich Partii. Obecnie, 
po u5łyszeniu głosu ostrzegawczego Biura In· 
formacyjnego i wielu iin.nych pa.rtii robotni
czych świata, ma.sv czło·n.ktrwskie niewątpli
wie rozeznają się w-e właściwy sposób w po
lityce swoich przywódców i wyciągną odpo· 
w iednie konsekwencje. O tym, że tak właśnie 
jest, świadczy chociażby donięsienie angiel· 
skiej agencji pra-sowej „Reuter", niezbyt pn:y
iaźnie, jak wiadomo, nastrojonej do Biura In
formacyj.nego i do obozu demokratycznego. 
Korespondent tej agencji donosi z Belgradu, 
iż „w mae~cl1 czionkowslcich Komunistycznej 
Partii Jugosławii rośnie bez względu na do
tychczasowy autorytet Tita niezadowolenie i 
zaniepokojenie z powodu rozdźwięku z partia
mi komunistycznym! innych krajów". Nie wąt 
pimy, że to słuszne niezadowolenie i uzasad
nione zaniepokojenie członków Komunistycz
nej Partii Jugosławii doprowadzi trochę wcze
śniej czy później, do uzdrowienia panujących 
w niej stosunków i do powrotu Komunistycz
nej Partii Jugosławii na dra-gę międzynarodo
wej soli damości robotniczej. A bez akcjl Biu· 
ra Informacyjnego osiągnięcie tego byłoby 
niemożl iwe. 

2. Ujawnienie przez Biuro Informacyjne 
błędów KPJ leży w mteresie Jugosławii. Tito, 

Kardel i in.ni przywódcy Jugoslowialiscy pro
wadzą politykę, zagrażającą niepodległości i 
ustrojowi demokratycmemu Jugosławii. Naro
dy Jugosławii kochają swoją .niepodległość I 
swój ustrój demokratyczny, dla osiągnięcia 
których nie szczędzili krwi i trudów. 

Terror)l6tycr.ne, tureckie metody niektórych 
przywódców Komunistycznej Partii Jugosławii , 
sprzeczne z podstawowymi zasadami dem0ikra
cji wewnętr.znej, obowiązującymi w każdej 
pa.rtii robotniczej, duszenie krytyk.i 4 samo
krytyki ze strony C'l.lonków Partii w stosnnku 
do kle.mwnictwa KP Jugosławii, haniebny fakt 
uw:ęzieinia tow. tow. Zujowkza i Herbranga, 
ciłonków KomunioStycznej Partii Jugosławii za 
krytykę antyradzieckiego kierownictwa KPJ
wuvstkie te i wiele :nnych faktów świadczą, 
że w obecnej sytuacji klasie robotniczej Jugo
sławii i narodowi jugosłowiańskiemu trudno 
się roze:znać w grożącym niebezpieczeństwie 

Głoa Biu-ra Informacyjnego i światowego 
obozu demokratycznego wskaże klasie robot
niczej Jug0oslawii to :niebezpieczeństwo ! na· 
ród jugO'Słowiański trochę wcześniej, czy tra· 
chę pói;niej wyciągnie potrzebne konsekwen
cje. 

3. Jawne p,1c;tawienie sprawy KPJ przed 
między:narodową opinią robotnicz.ą !e.ży w in· 
teresie ruchu robotniczego całego obozu de
mokratycz.nego. Klasa robotnicza i obóz de· 
mokratyczny maj!ł prawo wiedzieć zawsze ca· 
łą prawdę, nawet gdy jest ona gorzka. Ukry
wanie prawdy przed klasą robotniczą i obo· 
zem demokratycznym nie wzmacniałoby, a o
słabiałoby ruch. Tylko wtedy robotniczy ruch 
może zwaJc-zyć te lub Lrine błędy, gdy jest ich 
świadom. Ujawnienie i uświadomienie sobie 
b!ędów w Komunistycznej Partii Jugosławii 
wybitnie pomoże innym partiom i krajom o· 
bozu demokratycZ:nego w uchro-nieniu się od 
popeł:nie:nia podobnych błędów u siebie. Wy
nika z tego, że oipublikowaaie stanowi-ska obo
zu demokratycznego do błędów Komunistycz
nej Par•tii Jugoslawii nie osłabi go, lecz 
wzmocni. 

Autor listu wyraża zaniepokojenie z powo
du wyko-rzystania rezolucji Biura Informacyj
nego przez propagandę imperialistyczną. Próż
ny I.o niepokój. Przekonywuje nas o tym i na
pawa optymizmem jakże bogata w podobne 
doświadczenii.I historia ruchu robotniczego. 

Był ozas, kiedy i w rosyj6kim ruchu robot-

niczym kon.iecm.a była walka z odszczepień
stwem. Pisał wtedy Len.in: 

„Stosunek partii politycznej do swoich 
błędów je~t jednym z najważniejszych l naj
p~niefszych sprawdzianów powagi partii i 
rzeczywistego wykonywania przez nią swych 
obowiązków wobec swojej klasy i wobec 
mas pracujących. Otwarte przyznanie się do 
blędu, wykrycie jego przyczyn, zanalizowa
nie warunków, które go zrodziły, gruntow· 
ne omówienie środków ·naprawienia błędu". 
Oto co Le·nln zalecał partii robotnic-ze]. 

W Roeji Partia Robotnicza była wlema tej 
nauce Leniilla, śmiało krytykowala blędy swe 
i - zwyciężyła. 

,,Niektórzy mówią - pisze Stalin - :te u· 
jawnienie własnych blędów i samokrytyka są 
niebezpieczne dla partii, bo mogą być wyzy· 
skQJle przez przeciwnika przeciwko partii pro
letariatu. Lenin uważał podobne zastrzeżenia 
za niewa:tne i zupełnie niesłuszne". 

Słuszność tego zdania potwierdziła historia . 
Partii Komunistycznej ZSRR s tarczyło hartu 
ducha i odwagi, by na oczach narodów ra· 
dziec.kich i i!larodów świata krytykować błędy 
tych przywódców, co zeszli na manowce i u
siłowali ze.pchnąć ruch robotniczy na takież 
manowce. Dlatego tak szybko skończyła się 
w tej partii kariera te.kich odszcze.p1eii<:ów, 
jak Trocki, Bucharin, Zinowjew I inni. W tym 
czasie również prop11ganda kapitalis tycz.na wę 
szyla w tej wa lee żer dla siebie. Wtedy rów
nież ni.ektórzy ludzie :z peryferii ruchu robot· 
niczego przestraszyli się tej propagandy. Hi· 
stada pokazała jednak, że napr6żno. Pa.rtia 
Komunistyczna ZSRR wyszła z walk -z ods2'cze 
pieństwem wzmocniona. Związe!k Rad"l.!ecki 
stał się potęgą, a w chwili agre6ji hitlerow· 
skiej okazal -się jednym, z nielic~nych krajów, 
pozbawia>nych hitlerowskiej „piątej kolumny". 

Uważamy więc, że nie ma potrzeby niepo· 
ko ić się z powodu hałasu reakcjonistów do· 
koła rezolucji Biura Informacyjnego. Należy 
natomiast z rezolucji tej wyci~gnąć odpowie
dnie wn.ioski dla siebie - każdy na miejscu 
sw11jej pracy partyjnej I. zawodowej. Należy 
wierzyć, że również towarzysze jugosłowiań· 
scy, klasa robotnicza Jugosławii wyciągnie 
wszystkie potrzebne wnioski dla- siebie i .na· 
prawi blqdy pó'!Jelnione przez niektórych przy 
wódców, 
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Plany· Zarząd u Miejskiego na r. 1949 
I Ił' tę I z porAJrotent 

Jedzie, jedzte pogotowie 
Szkoda tylko wielka, że jakoś nigdy nie 

mO'.i;e ,dojechać" we właściwym czasie. BY· 
ły wy~adkl, że wezwane do ciężko chorych 
przybywału dopiero na pogrzeb, zdarzyło 
się też dnia 28. 6. b. r„ że zaalarmowane e 
pr.i;ybycie do wijącej się w ciężkich i przed 
wczesnych bólach porodowy-eh ob. Trepiń
skiej (Zdrowie, ul. Zyndrama nr 37) zjawi. 
Io sit; „aż" po 4 godzinach i w ogóle DO 

porodzie. Ob. Trepińskl, któ!"Y udzielił nam 
powyższej informacji, twierdzi, że .ile 1'łO• 

W popnednlm artykule omówiliśmy ogó lne zamierzenia Inwestycyjne Zarządu Miej-
1klc&'o na rok 194~, sp~awę rozszerzenia sle cl kanalizacji i wodociągów, oral! zwiększenia 
produkcji. gazowni, Dzislaj zapoznamy naszych Czytelników z dalszymi zamierzeniami 
Zarzl\dU Miejskiego, który w roku przyszły m pragnie posunąć znacznie naprzód dzieło 
rozbudowy najszerszych urządzeń miasta, 

ŁóDŻ W ZIELENI 
W dziedzinie robót plantacyjnych przewi

dziane jest urządzenie 2-ch parków pofabry
kanckich, a mian. parku Leonarda i parku 
Geyera. Ponadto rozpoczęte mają być prace, 
związane z założeniem na terenach wybudo
wanych nad Łódką wielkiego pasma zieleń- I 
ców ciągnących się od ul. Zachodniej do uli
cy Kilińskiego. 

NOWE HALE w RZEZNI I 
Jb:eźnia Miejska zakończyć ma w roku 

rrzyszłym budowę wielkiej hali uboju trzo
dy chlewnej, koszt której wyniesie ogółem 
150 mil. 1.l. Zwiększ.ona podaż zwierząt rzeź
nych pociąga za sobą równ i eż konieczność 
rti:r:budow;y bali uboju cieląt kosz.tern 17 mil. 
zł. oraz hall spędu żywca - kosztem 7 mil. 
złotych. 

W ŁODZI BĘDĄ % DALSZE RYNKI 
Tarrowlska miejskie po ukończen:u w ro

ku {6 budowy hali północnej przy ul. Kośc· el 
"e.i, wykończyć mają w roku przyszłym hali: 
południową przy placu Niepodległości kosz. 
tern l:S mil. zł. Równocześnie opracowane zo
ataną plany budowy nowej hali śródm ' ej-
11kiej, która stanie w pobli.l.u placu Zwycię
~hva . Znajdujące s : ę tam bowiem targowisko 
w·nno w okresie kilku lat ulec likwidacji 
Pll'lc cały ma ulec zasadniczej rekonstrukcji 
11tając się jednym z reprezell!.acyjnych pla
CÓ\v miasta. 

I TYS. LITROW MLEKA DZIENNIE DLA 
SZPITALI 

l\""jskle Majątki Rolne zamierzają kosz. 
tem 8 mil. zł powięks7.yć stan krów o 100 no
wych, rasowych sztuk, co pozwoli podnieść 
produkcję mleka dla ~z.pitali i zakładów 
opiekuńczych do około 2.000 Itr. dziennie. 

STllAŻ POŻAltNA ZWIF;KSZY TABOR 
Strd PoiAma ma w roku pn:y~złym wy. 

k-0m1f w •tanie surowym budowę nowej 
st.-atn:!~ przy ul. Wólczań~kiej Nr 111, poza 
tym uzupełn' ć Awój tabor gamochodowy o 
nowYch li. jednM"ek bojowych. Otrzymali\ je 
nleurU1dzone dotąd ulice o mniejszym natE:
żeniu ruchu kołowego. 

1.~J!CAJĄ ł\ O JB ł..BY" 

:Projektuje rlę zmianę nawienchnł na szla
chetn• na ulicach o łl\cznej długo~ci 3 km. 
Zmienając do odciążenia or! ulicy Piotrkow-
1kiej od nadmiernego ruchu koło,vefo, pne
~·duje lię w roku pnys:dym ubruk kottk~ 
~gularn\ 2 równoległych do ul. Piotrkow
skiej m•gi~trall, a mian. z jednej strony uE
ey- Zachodniej na odcinku od ul. Legionów 
do ul. 11-io L'gtopada oru: Al. Kościuszki na 
odcinku od ul. Bandurskiego do ul. żwirki 1 

druJiej strony ul. Kilińskiego na odcinku od 
ul. Nowotki do ul. Daszyńskiego. Na terenie 

Sprawę powinniście 

Wi!Ć do Sądu Grodzkiego 
dla tego rodzaju spraw. Mus.cie Jednak przed I 
li awić odpowiednie dokumenty, na podstawie 

których otrzymała matka alimenty przed I 
wojną, ewentualnie wiarygodnych świadków, 
którzy swoimi zeznaniami będą mogli stwier
dzić ~t;m faktyczny. Sprawę bez.wz.ględn '. e po 
winni~cie wygrać, jeżeli będziecie ją mogli 
poprzeć wyż.ej wspomnianymi dowodam:. 

KORNEL MICHAŁOWICZ - student P.ł... 
Niestety, jeżeli już w dwóch inlbcjach spra
wa została przegrana, nie ma żadnej podsta
wy do rew'.zji procesu. Jeżeli nie upłynęło 7 
dni od ogłoszenia wyroku, mogła zaintereso· 
1vana ~trona założyć kasację którą jednakże 

należało z miejsca zapowiedz='eć. 
STANISŁAW JAKUBOW - PIOTRKOW. 

N'iestety nie zam.ieszczamy w naszej gazecie 
pQ•watn'ych podziękowań. 

dzieln icy północnej przebl.e zostaną I urzą
dzone 2 nowe arterie równoległe do osi No· 
wom·ejska·Zgierska, a mian. z jednej strony 
szeroka 2-jezdn·owa ul. Stodolniana dosię· 

gnie w roku przyszlym ul. Limanowskiego, z 
drugiej strony ul. Wschodnia, która przebi
ciem swym osiągnie ul. Wojska Polsk ·ego. Po 
nadto zaplanowana jest na rok przyszły re
gulacja szeregu skrzyżowań ulicznych jak J 
realizacja kilku poszerz.eń jezdni i ~hodn: -
ków. i 

Chleb na bruku 

ZOO POWIĘKSZA TEREN 
Powa:tne prace dokonane będą w Miejskim 

Ogrodzie Zoologicznym, Zmierzać one będą 
do powiększenia w dwójnasób obecnego te
renu. 

Tak wygl11daj<1 w ogólnych zarysach 
przyszłGroczne zamierzenia władz miejskich 
w zakresie urządzeń komunalnych. 

gąc nic wskórać telefonicznie, udał się oso
biścle do Ubez1>ieczalni Społecznej, zastał 
nawet na miejscu karetki pogotowia, ale 
udzfolono mu informacji ,,aby się wstrzy. 
mal, ponieważ urzędowanie się jeszcze nie 
zaczęło", (?) 

Uwaga: jeżeli pogotowie U. 8 .. napn• 
wdę cierpi na „wstrzymanie", naleb' mu 
dać jakiś środek przeczyszczający. I to bK· 
zwlocznie. 

Woźne do 12 lioca 
Ostatnie dni czerwca były dniami wiei· 

lde&"o ruchu posiadaczy t. zw. talonów na 
obuwi" „Ba.ta" a to z uwagi na un:ędOWll 

Na rynkach łódzkich J na przyleglych uli- upowledź, że ia.Iony będą wain" tylko do 
cach odbywa :się sprzecfo1 pJ„czywa - pod go 1 lipca. W dniu 1 lipca ukazało 1lę ogłn. 
lym niebem. Ale nie tylko chleb aprr.edaje :się szenie, te obuwie talonowe „Bata" będzie 
z nieza~łonlętych koszów, lecz czę.!to układa· sprzedawane do dnla 12 . lipca bez talonów, 
ny on bywa wprost na płytach kami1m1a, nie- po tej samej cenie, 
m'I/ na bruku. W ten .!posób pyl z powietrza \ z1 
harmonijnie łączy :się z kurzem i brudem ulicz ~.·•:.;..•·.ff PYTANIE: pocó:l było w taklm ra e 11• 
nym. · rządzać tn:ydniówkę ogromnego tłoku pn;ed 

Nie jest to ani apetyczne, ani, co ważnie/· 1 [ 4 . :, :.' . ··. 

1 

1 lipca Kawały się szanownych „ezynnl. 

sze, higieniczne. ~.'.~,l';iIL„~„ ·"'''"''" .·. ~ ... ~- , ków" trzyma.ją? Łodzła.nłn 
111ri.ll'.'łn~1 1111:·1111"11rnM1i1~111t\ił111:11n11ill1l'!llllnMl\łflll1: 1•~1""111m111m1~111r:re11111lłf11' ~·~"1111•111N 111i'1111:11ni · 1 1·1 1~ 1 ·11111 11 1 ,• 1 •11,1 11111111 11 1•1 1•1· 1 . 1 1 1 . 1111M~111m1111 11 11 1 111 :: 1:an11111111 1 1111111n1111·1M1m11mnm1:11:mn111111111m111rn1 1 111111111n1,:1;111111111m1•1 1· 1111111:1 1' 1 .11111111:tilll!ll 

Po pomyślnych egzaminach-dalsza nauka 
Dla wszystkich dzieci starczy miejsca w szkołach 

W roku bieżącym Kuratorium Okręgtt Szkol iść do M:kół ogólnokształ-::ących. pnyjm-0wane 111 dzieci - słerot:r po ofłara<:• 
ni>qo Łódzkiegp walczy z trudnościami umie- O przyjęciu do szkół ogóln.ok11ztakących de wojennych I po ofiarach faszystowskiego pod· 
szczenia całej pragnącej uczyć się mlockie:ty c:yduje przede wszystkim Komisja Społeczno- ziemia oraz dzieci. robotników t dtobnych rol· 
w odpowiedni :h szkołach. Trudności te apo- Pedagogiczna, w skład której wchodzi dyrek- ników. Dla tych dzieci miejsc vr szkołach nie 
wodowane 6ą brakiem odpowiedniej lł~cl tor szkoły, delegat Rady Pedagogicznej, dele- I z11braknie. W drugim rz~dele przyjmowane b~ 
gmachów na srkoły :.1:11.wodowe w Łodzi. gat Rady Narodowej, oraz nauce:yciel 6Zlcoły tlą dzieci urzędników państwowych I 111mo1"Z4 

Zmiana •truktury nkol·n!ctwa ogólnoklztał- podstawowej z głosem doradc-zym. Komisja dowych. W trzecim rzędzie - driecl, pocho
cącego, które w roku ubiegłym obsługiwało przy orzeczeniu o przyj~du \tcznla kierule się dzące & innych irodowisl:. 
15 tys. młodzieży. w roku bieżącym spowodo- wynikami 20-minutowego egzaminll:, o ch11~11~- 3 lipca zakończone zoctały egzam.lny 6o 
wała wzrost te1 liceby do około 20. ty•~ pny- terze rozmowy, oro,c ,dokumentami - op1n1ą szkól ogólnoks:z:talcących. Wiele dzieci zdało, 
było bowlem przeszło -4.300 ucznaów z Jcla1 szkoły, do której uczen przed tym uczęszczał, ale nie zostało przyjętych ze wzglt:du na eh-wt 
8-ych. Szkolnictwo zawodowe przyjmuje ab- środowiskiem epołecmym, sytuacj' material- lowy brak mleJsc. Kuratorium Okręgu Łódz
solwentów po szkole 7-lo klaliowej. Wobec te I ną. cpanowamem 111aterltilu szkolnego, <>ru. kiego 111.pewniło nas te wszyatkie d"Zied kt6-
go ta młodzież, która ukończyła 8 kla•, mu1i llltdolnieniami ucznia. W plerwnym nędl.ie re zdały egzamin, 'zostaiu, ro:r.mlenez~e w 

Ul. Piotrkowska przyszłości 
Trolteybusy i autobusy zamiast tramwajów 

MZK otrzymały ostatnio I wason6w asyn 
do niezbędnej wYmlan:r torów w naazym 
mieście. Ułatwi to w znacznym stopniu pra
ce Wydziału Komunikacji Zarządu Miejskie
go, który zabiega w tej chwili o dodatkowy 
przydział asfaltu na roboty inwestycyjne 
przede wszystkim pny ul. Piotrkowskiej, I 
gdzie trzeba naprawić bruki przy torach 
tramwajowych. 

Należy zaznaczyć, te nawierzchnia asfal
towa, na której znajduj11 alę tory tral)lwajo
we, ulega bardzo szybko zniszczeniu: tram
waj waży wra:a z pua:terami 8 \ton, można , 

sobie więc wyobrazić, jakie wielkie ciśnienie 
wyw:eraj11 koła na nawierzchnię, rozpycha
jąc ją na obie strony. W zw:11zku :i: tym, Wy
dział Komunikacji Zar:uidu Miejskiego wraz 
z Wydziałem Planowania i MZK rozważa 
i opracowuje interesujące plany usun' ęcia to
rów tramwajowych z ul. Piotrkowskiej. Tram
waje na Piotrkowskiej zastąpiłyby inne środ
ki komunikacji jak autobusy l trolleybusy, a 
tę fłówn11 art~rię naszego miasta - według 
tych projektów - odcłątyłyby ulloe na za
chód I wschód od Piotrkowskiej. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach I W PZPB Nr g w tkalni na „szóstkach" 
wysunęła się n.a c-"Oło Slanisława Michalak Stani~ław Kubik uzys.kał 161 proc., a Fran
(151 proc.) 1 Józefa Seweryniak (140 pr~c.). ciS11:ka Kociolek 159,3 proc. 
Marlan Swltoń uzyskał 149 proc. Na „szóst W PZPB Nr 22 prządki: Karolina Gogo
kach·' osiągnął Stetan Pałczyńsk.1 151,7 lewska i Feliksa Sobczak (4 strony) osią
proc. Helena Bogus zdobyła 142,9 proc., 11 gnęly po 153,5 proc„ a na 3 stronach Kazi
Helena Pałkowska 139,5 proc. W przędzal miera Pycio 1 Apolonia Lasoń po 178,9 
ni wyróżniły się: Bronisława Switoniak I proc. 
(188,~ proc.)! Łucja Krawcizyk (165 proc.) 1 W PZPB w Pabianicach w przt:dzalni wy-
Paulma Janiczewska (161,8 proc.). różniła się Berlikowska (840 wrzec. - U8,6 

W PZP~ Nr 2 w tkalni na 6 ~osnach naJ I proc.) 1 Maria Miszczak (750 wrz.ec. _ 
lepsze miejsca uzyskały: Mar:a Jaworska 

1 
148,-4 proc.). Tkaczka Sabina Zych (8 IHO· 

(158,1 proc.) I Irena Drzewiecka (156,2 sien) uzyskała 181 8 proc. Stefania Maty
proc.), a na „czwórkach" Władysława Maj I nia na szóstkach"' 172 8 p'roc a na czwór 
(168 proc.) i Irena Kuchars~a (152,1 proc.). I kach" Stanisława Bujn~wicz ('112,8 p~oc.) i 
W przędzalni (6 slr<1>n) Mana Stelmuzczyk Anna Paruszewska 166,7 proc. 
zdabyla 135,7 proc., a Janina Dębowska 1 1 . 
13-4,8 proc. Zofia Bichle1 (3 strony) uzyska- I W PZPB w Zg en:u w przędzalni (-4 stro
ł 134 I oc ny) Antonina Nowak zdobyła 171,2 proc., 

•tlolach łódzkich do cliwi!l rozpoczęcia roku 
szkolnego. 

Szkoły, posiadając• Je.zcze wolnlł tłoAć 
miejsc, :1glo•I\ je do Kuratorium, które bę· 
dzle dzieci umieszczało w poszczególnych azko 
łach. 

W raku ble!ąc:ym ok. 20 ty1. mlodi:iety wyj
dzie u se.kół podstawowych (VII i VIII kla
•a). Z tej liczby 7 tysię-:y prawdopodobnie 
pójdzie do szkół zawodowych, 2 tys. - do 
szkół Ministerstwa Pri:emysłu, 1 tys. - do in
nych typów 1zk61 zawodowych. W tej chwili 
przewidziane są w Kmatorium miej6ca na 1 
tysięcy młode:ieży. Zostaje więc jeszcze pew
na część młodzieży bez przydziału do ukół. 
Cyfry wyżej podane dotyczą okręgu ukolne
go łódzkiego (Łódź i województwo). 
Według teoretyO'lllych obU:zefl w samej Z.O 

dzi brak jest w chwili obecnej miejsc li& 880 
dzied. Z tej cyfry d?.ieci, które zdały egu
min przed Komisją społeczno-pedaqogiczn"
z całą pewnością będl\ d.o szkół przyjęte. 

Trudności finansowe 
tram\fa!ów 

12 mmon6w z•. deficytu miesięcznie 
Jak &ię dow!adujemy, w Miejskich Zakł~· 

dach Komunikacyjnych gporządz<my już 'l04!t1l2 
całkowity bilans za 01Statnie 5 mie6ięcy. Z bi
lansu wynika, że MZK walczą :z: og"r<>mn.TJ!li 
trudnościami - deficyt bowiem za. ten okres 

j wyno~i ok. 60 mil. zł, 11 więc 12 mil. zł mie· 
su:czme. 

Mimo to wyremontowlllllo 35 wo"Z6w (~ 
monty glówine), a na mieście &tale jest w ru
chu 101 wozów 6ilnikowych, 195 docze<pnych 
w mchu normalnym, ora-z 15 doczepnych -
w ruchu nadzwyc;;aj.nym - rano, kiedy rolx>t• 
nicy śpiesz1t do fabryk. 

MZK m;mo ciągłego deficytu nie podwył· 
nają jednak opiat za bilety tramwajowe, (m.) 

Komunikat 
w s1raw e znisów do klas łlll i IX 

a w PZPrN; 3 w tkalni (4 krosna) na om I a Genowefa Wiaderkiewicz 14~,1 proc. He
lo wysu·nęly się: Leokadia Boga-::z (184 lena Paradowska (~ strony) osiągnęła 166,3 
proc.) i Bronisława Deka (169 proc.). We proc„ a Ewa Ulew1~z. (3 strony) 157,4 proc. 
współzawodnictwie zespolowym: zespól I W PZPB w Rudi:e Pabianickiej w tkah11 
ma istra Z.imona (115,4 proc.), wYPrzedził ze- na 10 krosnach na czo!o wysunęły sil:: 
spół Marcinkowskiego (112,4 proc.): zespół , Marta Maje1 (154.8 proc.) i lhlesława No
Czlapińsk iego (135,7 proc.) - zespół Ba- wak (152 proc.). Zenobia Sawicka ł Ksawe 
nas;i:czyka (127,8 pro:.), a zespół Sobańskie ra Szymańska (8 krosien) uzyskały po 175 
go (111.1 proc.), uległ zespołowi Niedbała 1 proc. 

1 Ob. Dyrektorzy natychmiast po ukończeniu 
I egzaminów do klas VIII i IX nadeślą stan licz. 
I bowy mŁ'ldzie:iy przyjętej do tych klas z poda 

niem struktury spo1ecznej oraz imienny wykaz 
z adresami tych uczniów I uczennic, ktłłny 
zdali egzamin, a nie zostali przyjęci ze '9-t§lę
du na brak miejsca. Uczniowie cl otrzymaJll 
ze si;koły odpowiednie zaświadczenia i w lh.(u 
2 sierpnia b. r. zgfoszą się do Kuratorium, 
gdzie dowiedzą się, do których szkół - w gra 
nica.cl- ;m.M:li.,.,ości - zostali przydzłelenl. 

(114:9 proc). I W PZPB w Andrychowie pierwsze miej-
W PZPB Nr li prządka Władyslawa Lass I sc~ . w . tkalni (4 krosna) zajęły Katar.zyna 

u7. yskala 177 proc„ a Franciszka Szymań- · M1kołaiko (169,6 proc). Tkacz Franciszek 
ska 142,6 proc. normy. W tkalni („czwórki") 11 Guzdek (4 ki o-r,a) osiągnął 165,9 proc. 
wybiły się na czoło: Agnieszka Grabowska Wśród prządek (4 strony) Rozali~ Karkost:
(18R.7 proc.), Antonina Domiza (186,8 proc.) ka uzyskala 137,5 proc, a Aniela Bizoń 
i Stanisława Zrobek (184,6 proc .). I 137,2 proc. 

SUBLOKATORZY. Jeżeli macie pokój 
'ublokatorski za który właścic'.el pobiera 
w·ygórowaną 'cenę, powinn'śc'e postarać się o .,. 
przydział na 1ten pokój w Wydziale Kwaterun 
kow:vm. J.est to sprawa zupełnie prosta, nie J 

przedstawiająca żadnych trudności. Wydział ' 
Kwaterunkowy, dając Wam przydział na po
kój, jednocześnie ustala wysokość komorne
go, które n 'e może być wyższe, n iż część ca
łości komornego płaconego przez. właścic ' ela 

m ieszkania. I tak na przykład, jeżeli właści

ciel płaci za lokal 4-pokojowy 300 zł mie
~:ęcznie„ to Wy za 1 pokój w takim mieszka-
11iu 11'.e możec' e płacić wit')cej niż 75 zł, co sta I 
o.owi czwartą cz;ęść komornęgo •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

N <\CZELNIK WYDZIAŁU 
<l>r J. ŁopHkll 



, 

Nr.1~ 

Z żqcia Partii \lnter„elacje nasząch czątelnl~ów 

UWAGA! KOLEJARZE PEPEROWCY WĘ- r a m w a 1• e 1• s 0 b 0 1 y 
ZŁA ŁODZKIEGO I CENTRALI DYREK· ' 
CYJNEJ! 

W czwartek dnia 8 lipca 1948 r. o godzinie 
1'7-tej odbędzie się w lokalu dzielnicy Sród· 
micj~ka·Prawa, Gda.l\!!ka '75, o:ólne zebranie 
kolejarzy peperowców i towarzyszy z aclmi· 
nlstracJi. Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem partyjnym. 

UWAGA, SEKRETARZE Kót. I KOMITE· 
TOW DZIELNICY SRODl\IIEJSKIEJ-LEWEJ! 

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! cę wcześn;ej, gdyż i ten tramwaj w dni so
botnie, wcześniej zjeżdża do remizy. W sumie 

Prosimy uprzejmie o poruszenie na łamach daje to w ciągu miesiąca stratę 8 godzin prą
„Głosu Robl:'.n· czego" następującej sprawy: cy każdego robotn'ka i ~tanowi jedną z po
Przędzaln:a naszych Zakładów od szeregu ważnych przyczyn n'ewykon!lnia planu 
miesięcy nie wykonuje planu produkcyjnego. Zmian"' te!!o ~tanu necz:v. to il"!if ""' l",„"•1ie 

Przyczyn tego stanu rzeczy jest dużo i podej- przez Dyrekcję Tramwajów 6rodk6w loko
mujemy odpowiednie kroki celem ich usunię- mocji w dni sobotnie tak 11amo, jak w cln1 po 
cia. Istn'eje atoli jedna przyczyna, której we wszednie, mogloby podn'eść naszą nrodukeję 
własnym zakresie usunąć nie możemy, Cho- o 3000 kg przędzy mies:ęcznie, tj. o około 5 
dzi mianowicie o to, że w dni sobotnie robot- procent całej naszej produkcji. 

..::>tr. 7 

CYTRYNY 

Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników 
Walki Zb.-ojneJ 0 Niepodległość i Demokra
cję w Łodzi, zawiadamia swoich podopiecz
nych 1 niezamożnych członków, iże do dnia 
8. VII. b. r. sprzedawane będą cyłTyny, w cenie 
260 zł za kg z <follczeniem kosztów tra~spo~
tu. Sprzedaż będzie dok.onywana codz1enme 
od godz. 8-13 w lokalu Zarządu Woj. Piotr· 
kowska 49 I. piętro. 

WYJASNIENIB 

W 11:wiązku z zamieszczoną w N-rze 181 W środę, dnia '1 lipca b. r. o godz. 1'1-tej 
odbędzie się w lokalu w dzielnicy, Poludnio
wa 11 odpr wa ,., z~· tkich . ekretan:y kół 
I Komit~tó v PartyJnych. St ·iennictwo obo
'l'l'iąxkowe. 

nicy pracujący w trzec:ej zmianie zmuszen' Prosimy w'.ęc Dyrekcję Tramwajów 
~ą zam;ast 0 godz. 23.30 przerwać pracę 0 go- uwzgl~dnicnie naszej prośby. 
dzinie 21.30, bv zdążyć na ostaJ.ni tramwaj - Fenczek 

o „Głosu" z dn. 3 b. m. notatką o rejestra::ji 
kart odzieżowych na wełnę za III kwartał r. 
b. zaznaczamy, ż~ rejestracja ta dotyczy za
klad6w pracy. położonych :na terenie woje-

14-kę. Również ci robotnicy, którzy jad~ do Przewodnicz11ey R dy Zakładowej 
UWAGA. SEK!tETARZE DZIELNICY STA· 
ROi\'llEJSKIEJ! 

domu tramwajem Nr 6, mnszą przerwać pra PZPB Nr 8 
1-1111 IJl-1111 lfll-llll~ll-1111-1111-lfll-111-lłll-llll-llll-ll 
:' ••••• I ł ' I I. ' ł • I I •••••• I ' • I ' I •.• I I •• •·,.'I. ·I 'Jl I ~I 

W środę, dnia '7 lipca b. r. o ;odz. 17-tej 
orlbęuz :e się w loka.lu dzh:lnicy Nowomiej. 
ska. Nr 6 oclprawa srkrebrr:y kół fabrycz· 
nycl l t r~n111ł eh. Spr 'Y ·ażltf. Ob en ść -
obowiązkow•. 

UW~G . l'Jl.ELEG N I DZIE.LNlCT 
l\IlE Cl I 

non. 

W ·l'Odf. dnia '7 I' ca h. r. „ godz. 16-tej -
odbędiie się w lo lu d elnlcy zeb anie 
wszy11lkich prelei;ent6w l In truktorow nic-
e atcmyrh Dzielnicy ł i.,.n:llc1U l\ticjsl.--ie-g-o. • 
N per dku dziennym ref rat. Ob~ność 
oho\\lą;;kowa. 

I>iiś, d 1la 6 lipca b. r. odbędą się zebra· 
nla kół PPR w następujących zaklaclach 
pracy: 

DZ!ELNICA GÓR.NA 

Godz. 13.SO - PZP\V Nr. 17 Zzjbert, hal. 
nla, zm, II; ~odi. 14-ta - Cewka. Nr Z - • 
zmiana Il; g-odz. lli-ta - PZPD Nr 5 (Schicht) • 
szwa;lni • kolo pierwsze. 

DZIELNICA STAROl\llEJSKA 

Godz. 13,30 - l'ZPW Nr. 3ll, orld:r.. :S I fi; 
god~ H 0 ta - PZl'B Nr. 8 - tkalnia, zm. Tl, 
w ·końe1.alnlll, zm. II; godz. 15-la - l'ZPB 
Nr. !. "'YkończaJnla, zm. I, zm. II I 7.m. III. 
I PZZPP Nr. 2 - oddz. 5°ty; c:o(b. 16-ta 
g;1rba.rnla „Ursus", Pawar, I PZPB Nr 2 -
przędzalnia, zm. dzienna. 

DZIELNICA GORNA-PRAWA 
Godt.. 13.36 ... PZPW Nr. 1 f PZPB Nr 6 

{Remb\e\\ńskier:o); godz. 15-ta - Fabryka 
Wstążelt i Tasiem, godz. 16-ta - Warsztaty 
lUechanlczne. 

DZIELNICA SRóDMmSCIE 

~ 
Państwowe Zjeancczone Zakłady 

Przemysłu Kapeluszniczego . 
„„„„ •..• „ ... ~„~ ... ~~.~:„.~.~~~.~.~~.„~.~.„ .. „ ....... „. ~I 
po~zultujq: 

1 Technika 
lto i!1westycji i edb dowy 

1 maszynistkę 
ble2:e piszącą na maszynie 

1 referenta(i<ę) 
il 'łlytt1iatu A~ministracyjaego 

Podania wra% x iyciorysami 

składać w Wydziale Personal
~ nym w g oc!%inach bi11rowych 
"' ,,.. 

: ! 

ł I I 'I I -.,. ł .tłł ł1 11 1 1 1- llltl 1,1111 1 .11 t: I · ł I I. I 11--1,t ~ l ll ł l 'f ł l I I l I I ·I I I I I I t . 111 

Fabryha Cukrów 

Jern Karuew~~i 
"" Łildz, Marii Curie Słllodns~ ie] 26 .., 
~ Telefon 106-28 ..,.. 

w 

lt. S. W. „P!ASA"...:.. DELEGATURA 
W ŁODZI 

zakupi: 

1 1'ASZY.NĘ DO SUMO W ANIA 

1 M SZ N 4 DZI Nl 

Oferty prosimy k'ero 11ć od DELEG -
TURY R. S. W. „l'JlASA" - Łódź, Piotr 
k.:>WSkl\ S6. III p. 3912~b 

Potrzebna 

wykwal·fikowana maszynistka 
Zgłoszenia: 

Adminis!rac:ja 
„Głosu Robotniczego" 

~ Piotrkowska 86 III pi4rb'O ... 
"" "' 

l'Af.VSTWOWE 
ZJ D OCZONE ZAKŁADY 
Łódź, ul. Kopernika 1-3 

poszukują 

lCWALIPlKOW ANEGO KSIĘGOWEGO 
i SAMODZIELNEGO RACHMISTRZA 

Podanie '% ży<:iorysem składać osobiś-
cie w Biurze Personal,nym. · 3977-k 

IUllllllHll!llllllllllllll!llllllllll!l!illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllJlll 
Cenlrala Zbytu Porcelany, Fajansu t Wyrobów 

Szklanych w Łodzi, ul. d-ra Próchnika 5 

· ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

wództwa łódzkiego. · · 

AM 'IO.łlZY OLEJU RYCYNOWEGO 

Za systematyczną kradzież oleju rycynowe-' 
go na szkodę CZMPWł. - Południowa 63, za
trzymano pracowników: Barań lego Ry tarda, 
Przl!ldzalnlana 46, Maslana Ludwika - Napiór
kowskiego 160, Górkę Bolesława - Wawel
ska 36, Rudnickiego Japusza ~ Limanowskie
go 72, Ciepuchę Władysława - Limanowskie
go 119. 

KRADZIEŻE 

N a gorącym uczynku kradzieży 20 paczek 
zapałek i około 100 sztuk gazet na szkodę He
leny Michalak, Targowa 16, 1:atrzymano Wa
cława Haiela i przekazano władzom. 

Za kradzież maszyny do liczenia z Dyr. Prze 
mysłu KonfekcyJnego - Piotrkowsika 15, za
trzymano sprawców: Szafrańskiego Tadeus!Za 
- Południowa 30 i Wojde Mariana - bei eta
łego miejsca zamieszkania. 

KARA ZA FAŁSZYWE ZEZNANIA 

W czasie sesji Sądu Grodio;kieqo w Zgierzu 
przeciwko Małżonkom Sobieskim, oskarżonym 
o czynne i słowne znieważenie Jadwigi Łas
kowicz, zemawał w charakterze , świadli.:a Jó
zef Szczęśniak. Zeznawał on l\le~godnie z 
~rawdą, r- za kłamliwe zezn~nia .2;ostał, na .sJ--:,, , 
ll; aresztowany. . _ . . . 
. Wczoraj w Sądzie Okręgowym odbyła się 
rozprawa prze::iwko Szczęśniak.owi pod prze
wodn:ctwem sędziego Swiniarskiego. · Sąd, wy• 
chodząc z założenia, że tego rodzaju przestęp~ 
stwa są wyjątkowo grożne dla porządku praw 
nego, skazał Szczęśniaka na 8 miesięcy wlę
lilienia. 

Godz. 14-ta - Szkoła Prawnlcz;i, godz. 
1!1-ta - Okręgowa Inspekcją Ochrony Skar
bowej I Rt-jonowy lJn.ąd Teł. i Telegr. ;godz. 
15.30 - „Kublik", godz. 16.30 - PPB -
Z'cdnoczenie Łódzkie. Centrala Techniczna 
kolo Nr. 2, Straż PI'zemyslowa, Centrl\la Trch· 
nlczna., kolo Nr 5, B. Handl. Hurt, godz. 17-ta 
- Dyrekcj& Włókien Łykowych. 

Przedslęb" or5lwo Państwowe 
FILM POLSKI 

na instalację centrali telefonicznej GORLIWY SŁUZALEC OKUPANTOW 

DZIĘLNICA BAŁUTY 

Godz. 16-ta - PZPJG Nr S, (Biuro -
Buch,) CZPS; godz. 19-ta - Dom Dziecka., 

DZIEL~ICA RUDA PABIANICKA 

poszukuje 
INŻYNIERA MECHANIKA 

z praktyką w przemyśle metalowym 
I precyzyjnym 
na stanowisko 

DYREKTORA FABRYKI (w Ł'>dzi) 

(na 3 połączenia miejskie i 17 dodatkowych) Oswald Teige w czasie okupacji pracował, 
wra1 iz; dostawą kompletnego urządzenia cen-, jako strażnik i szofer w więzieniu przy ulicy 

tralki jak łącznica, aparaty dodatkowe itp. Kopernika. Stosunek jego do Polaków byl 
Ofertv należy składać do dnia 21 lipca rb. wręcz wrogi. Paczki okradał, z tego, co się 

I 
w Wydziale inwestycyjnym Centrali Zbytu, 1 dało, lży~ i bił więźniów .. J~~ g~rl!w_ość p_o
gdzie tegoż dnia o godz. 10-tej nastąpi otwar- sunęła się do tego stopnia, . iz w1ęzn1a W1l
c:e ofert · kowsklego, kt~ry był zatrudni<Yny przy naprll-

wie samochodow - r:a nieumiejętną naprawę 
motoru kazał wciągnąć na listę sabotażystów, I Warunki pracy do omówienia. 

Ofe1ty na p · śm1e skladać do 
Godz. 8-ma PZPB w Rndde, Str37. Prze- „Prasy'', Warszawa, 

Centrala Zbytu zastrzega sobie prawo dowol 
nego oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 3956 przeznaczonych do obozu koncentracyjnego. Je 

dynie dzięki przypadkowi udało się Witkow
llllllllUll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llHlllllllllllllll!llll skiemu zbiec z transportu. mysłowa, zm. I; godz • . 14-ta _ „Hausma.n" ul Smolna 13 pod „PRZEMYSŁ". 

(wspólnie s PPS). ""111_11 _m_u_111_11-111111111111111111111111111111111111111111111111 11111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

DZIELNICA SRóDMIEJSKA LEWA GLOSZE NIA DR OB N 
Godz. 15.30 PZPJG Nr. 1 - koła 4 i '7; _ 

rodz. 16-ta - PZPJG Nr. 1 - kolo 3; Ośro
. dek Konf ekcyjny Nr. 4, koła 18 i 24. 

DZIELNICA WIDZEW 

Godz. 8-ma - PZPB Nr. 16 - Str i Prze· 
b1.TS1owa ,(wspólnie z PPS); goclz. 14-ta. - Wi
fama - odlewnia; god:i:. 16-ta .Jarisch; .PZPB 
Nr. 5, - Strai Przemysłowa, Poia.rna, obóz 
Pracy; godz. 18-ta - PZPB Nr. 5 - Konsum 
(wspólnie z PPS). 

Cen' ogłos1eit 
W „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 

tekst 
do 70 mm 120 
od 11-120 mm ISO 
od 121-200 mm \85 
od 201-300 mm 230 
powrt. 300 mm 310 

za tek. 
45 
55 
70 
90 

120 

nekr 
30 
40 
85 

110 
150 

Drobne 30 rł. ze wyraz. 
PMrtuktwanle prac„ 15 d. 
W TIIP'1111'1ę I ~więt11 10 orrn>. dmłel. 

11111111111111111111111mnm111111mm1111111111111111111111111111111111111111111111 

DYŻURY APTEf< 
Ddsiejszej nocy dyżuru1ą następujące 1pteld: 
Cymera (W6lciańska 37), Bojarskiego (Prze
ja!Zd 19), Unleszowsklego (Dąbrowska 24 b), 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Trawkowsklej 
(Brzezińska 56\, Pawluklewli;u (Pomorska 12). 
Niewiarowskiej (Zglerslta 146). 

ZGUBIONO leg. PPR, 
Milozarek Wojciech, 
Scigiennego 3. 

3974-g I 

ZGUBIONO książecz

kę Ubezpieczalni Spo
łec.znej. Skompsk.i Ed
wud, Wójtowska 2. 

3969-g 

ZGUBIONO legit. P. 
P. R„ legit. fabryczną, 
tramwajową. ICadziak 
Michal, Bankowa 8a. 

3979-g 

CZYTAJC~E „GŁOS ROBOTNICZY" 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKORZANJ:GO W ŁODZI 

ul. Czackiegll 16 

ogłasza 

PRZET A.RG NIEOGltĄNICZONY 
na budowę studni głębinowej na posesjj Magazynu Centrali 
w Łodzi, przy ul. Limanowskiego Nr 166. 

$lepe kosztorysy oraz wszelkie informacje. można otrzymać 
w Dziale Zaopatrzenia i Gospodarczym Centrali. 

otwarcie ofert nastąpi w dniu 16-go lip<"a 1948 r. o godz. 
12-lej. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Budo
wa studni" składać należy do dnia 16-go lipca 1948 r. d? 
godz. 10-tej w Dziale Zaopcitrzenia i Gospodarczym Centrall. 

Wadium prnetargowe w wysokości 1 proc. kosztorysu, na
leży składać w Kasie Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego, 
a kwit dołączyć do kosztorysu. 

Centrala zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę
du na cenę jak również unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. 3975-k 

ZGUBIONO książecz
kę wo1skową, Jegity
m11cję . tramwajową 
(żółtą), charakterysty
kę wojskową. Pawlak 
Antoni, wieś Żólw;o
wa, gm. Łagiewniki, 
pow. Łódź. 3970-g 

kupno-sorz ----
SAMOCHOD ciężaro-
wy 1,5 t. „Citroen", 
na chodzie, do sprze
dania. BGS - Al. Ko
ściuszki 47. 3973-k 

Produkcja Państw. 
Fabr. Chem. Farm. 
Żądać w aptekach i 
drogeriach. 3766k 

MEBLE nowoczesne, 
taprzany, fotele-łóżka 
w dużym wyborze. Za 
wadzka 1 tel. 175-75 

3940-k 

Uciekającego więźnia, skazanego na śmierć, 
Teige gonił z bronią w ręku i dopadłszy go 
oddał w ręce gestapo. W:zoraj Teige stanął 
przed Sądem Okręgowym, który p<> rozpatrze
niu sprawy pod przewodnictwem sędziego Wa 
lewskiego skazał go na 5 lat więzienia i "dwa 
lata utraty praw publicznych i ·honorowych po 
odbyciu kary. 
Oskarżał prokurator Ciesielski. 

••••••••••••••••••••••••••aa•• 
ZARZĄDZENIE PRllZYDENTA m. ŁODZI 

z dnia 26 czerwea 1949 roku. 
Na podstawie art. 16 ust. 5 ustawy e; dnia 

28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu epołecznym 
(Dz. U. R. P. Nr 51, poz. 396) zarządzam co na
stępuj e: 

§ 1. 

Ustalam miesi~zną wartość wynagrodzenia 
w naturze niżej wymieniony::.h pracowników 
jak następuje: 

a) dla pracowników 1:atrudnionych w zakła-
dach gastronomicznych zl 4.000,-

b) dla muzyków zatrudnionych w • zakładach 
gastronomicznych zł 3.ooo.-

c) dla pracowników zatrudnionych w cukier 
nia':h i innych zakładach pracy zł 3.000,-

d) dla służby domowej zl 2.500,-

§ 2. 
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie s 

dniem 1 lipca 1948 r. Równocześnie traci moc 
zarządzenie moje w tej sprawie z dnia 25 mar 
ca 1947 r. 

Za PREZYDENT A MIAST Ai 
(-) Stanisław. Dunlak 
wiceprezydent miasta 

Wydawca: Woj. Komftf't Pf'R w P.odl.I Konnt et R"c1Rk<'~!ny Re<:l 1 Adm fMt. Plotrkow1k 11 88 Tetetonv: Rerl~ktnr Nll~f'lny 'Zl&-14 Se kretartat 254- 21 Redake1a nN'Ha P?. -31 O~lllJ 
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TEATRY • 
Ze •Portu -TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

I 
Z powodu remontu w mlesb,cu lipcu te-

atr nieczynny. prawdziwego sportowe wzorem • •• TEATR POWSZECHNY 
Teatr w m~cu lipcu nieczynny, 

Teatr "BAGATELA" Piotrkowska 94. „Tour de Pologne•• na trasie Piotrków - Lódź 
Dz.iś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

tirz.edst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneulll'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dz.ień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE•· I 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herba<:ha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie I 
teatru. W niedzielę kasa teatru crynna od 
godz. tl. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Wacław Wójcik, tegoroczny zwycięzca „Tour 
de Pologne" nie jast CZY6tej krwi wartiza· 

wianinem. Pochodzi on z Ga,rwolina, a przed 
wojnq pracował w zakładach „Tudor" w Pia
stow;e. 

Wójcik w kola~twie stawiał wówcza<S 
p.ierwsze kroki. Poczqtki byly ja.k zwykle tru· 
dne. Wójcik nie odnoeił wie1'kich sukcesów i 
często Pr.Le9rrwał z dużo słab-.szymi .później 
kol1!9<11.mi. Niepowodzenia te jednak, nie wie· 
chęciły go do kolarstwa. Wójcik nie pn:eeoml 
trenować, przeciwnie, coraz większym stawał 
się fanatykiem sportu kolanskiego. 

- N ieraz - mówił ml jeden z kolegów 
Wójcika z tego okre6u - Wa(:ek przyjeżdżał 
do mnie i wycuigał mnie na trening. Nie za
wsze dawałem tsię namówić, bo mnie oprócz 
kolan;twa pod4ga.ło jeszcze coś imlego. On 
poza rowerem nie widział świata. No, i ohło
pak tsię doczekał, że jest dziś zna;ny w całej 
Polsce. Dopiął swego. 

Wójcik może być przykładem dla kaide90 
sportowe~ Nie wie, jak •ma.kuje pa.pleros, 
ani „wódzia". Ro:rumie doskonale, :te proW'll· 
dzqc :!ycie „~w1ato"M:a" - nie można zostać 
mistrzem. (Kr.) 

Bolesław Napierała I Lulek Pietraszewski 
w przy jaclelskle J pogawędce 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII'' :r Ireną Elchle I 
równą w roll tytułowej. Urlz!Zl.ł biorą: Stanl-
1ław Bugajski, Stanisław, Dacryński, Jerzy Du 

1 
l~ski, Halina Gluszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakublńska, Janusz Jaroń, Michał Me
Una, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, I . 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoe:ycja pła-

etyczna Otto Axera. · I I t°}t2:.111ilD 4f {.fałi!Jl!Mt&fJ11łittHiWłtłłJ!#f ft~mt•Mttr.:!& 

Kasa czynna od 12-ej, t'.!1. 123-02. 
Letni teatr „OSA'', ni. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz.. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po
rodzie" z udziałem całego zespołu. 

Teatr ,.SYRENA" Traugutta ! 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
16-13 1 od 18-ej. 

KINA 
ADRIA - „Guwernanf..ka", godz. 18, 20,30; w 

niedzielę 15,30. 
BAJKA - ,,Admirał Nachimow", godi. Ul, 20; 

w niedt:. 16. 
BAŁTYK - „Monsieur La Souris", god'I.. 111, 

20,30; w niedz. 15.30. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czai re

montu Program Ak!;ualnośc! przeniesiono 
do kina „Hel". 

Rzeźnicki l Wójcik pomimo zmęczenia przy· 
oblekają przyjemny wyraz twarzy przed obie· 

klyweim n.aszego fotoreportera. 

Pływacy „Filmowca" 
remisu:ą z „Orkanem" 

W Krotoszynie został rozegrMJ.y mecz. pły· 
wac.ki KS „Filmowieoc" (Łódź) - RKS „Orkan". 
Zawody Ullkończyly się wynikiem Temieowym 
84 : 84. 

Z ciekawych wyników na uwagę zaosruguJ'ł 
cz115 Dobrowol6kiego na 100 m styl. klaos. 
1 :26,0 min., Perkowskiej na 100 m styl. klas. 
1 :45.7, a przede wszystkim Jery na 100 m styl. 
<low., w tsztafecie 3x100 styl. zmien. panów -
1:07,7 min. Zawodnik ten nadrobił na przedw· 
ni.ku około 25 m i przynió<Sł zwycięstwo w 
sztafecie „Filmowcom" w czasie 4:10,3 milll. 
Czolowa zawodnloka Polska Janasówna z 
„Ork.anu" uzy<Skala zwycięstwa w dobrych 
cz.asa.eh na 100 i 200 m 15tyl. klas.-1 :34,9 milll.. 
i 3:24,7 min. 

HEL (dla młodzieży ....:... „Pięciu Zuchów", 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

HEL - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 19'', goM. 11, 12, 13, 1-ł, w 
nledz. 11, 12. 

Wó}clk wjeidta na tor helenowskl 

Należy nadmienić, że druŻY'lJa „Orkanu" 
była zasiJo.na Mwodnikami z poznańskiej 
„Warty" Cichońskim i Boru<Szciakiem, dzięki\ 
którym goS1pOdarze osiqgnęli zatSzczytny wy-

\ 
nik remisowy. Zawodom przygh1dało się oko-) 
Io 2.000 0'5Ób. 

Lulek Pietraszewski gaa1 pragnlen1e 
lemoniadą 

łódzkq 

"MUZA - ,,Życie Em.na Zoll„, 1odz. tł, 20; 
w rriedz. 18. 

POLONIA - „Rosanna słedmłu lutętye6w" 
godz. 18, 18.30, 21, niedt. lUO. s y TALE 

PRZEDWIOSNIE - „Płomień Nowego Orle
anu", godz. 18, 20; w niedz. 18. w,,. r61owei Sport6w11 lekkoatletyce 

ROBOTNIK - „Wyspa Skarbów'', Jodz. 1T, 
19, 21; w nledz. 15. 

ROMA - ,.Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

ltEKORD - "Aleksander Newsk!H, godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Wieczna EwaH, godz. 18,30, 
13,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

SWIT - „Tinur i Jego Drużyna", godz. 18.30, 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Wiosna'', godz. 16,30 
18,30, 20,30. w niedzielę 14,30. 

TĘCZA - ,,Kulisy Wielkiej Rewii'' godz. 18, 
18,30, 21, w niedz. 13,30. 

W ramach pn:y· 
gotowań lekko· 
atletów polskich 
do Igrzy<Sk Bał· 
kańskich, P.:il<Ski 
Związek Lekko· 
atletyczny orga· 
nizuje dwa obozy 
treningowe prze· 
szkoleniowe dla 
mężczyzn i kobiet. 

Obóz ma na celu przeszkolenie zaawan~;owa· 
nych do tego stopnia przodowników lekkiej 
atletyki oraz sprawdzanie i trenowanie mło· 
dych talentów. 

Na obóz męski, który odbędzie się w dn. 
1 - 31 sierpnia br. w Olsztynie zostali powo· 

Krzyżanowski, Swlnl«l"ISki1 
z Łodzi: PawłowtJld, Owczarek, 

Na obóz kobiecy w dn. 1 - 31 sierpnia br. Rokorowskf, Dychlo; l 
ski Ryszard, Kowalski Janug'I':, DęboWl&kl Z• 

SoMowskf, non, Twardowski Piotr. 

Niemczyk, Serafini, w Zakopanem zo6ta.ly wyznaczone następują· z Krakowa: Wideł, 
Puzio; ce zawodniczki: 

z Lublina: Piotrowski, ze Sląska: Pan.kówna, Piwowarów-n.a, w1„ 
z Poznania: Rutkowski, Skalbania, Mro· czorkówna, W:ijtSówna, Elfr. (Zabrze), Hamer· 

że wski; 
z Pomorza: Duneckl, Grzanka, Siemiątkow· 

ski, Masłowski (Bydgoszcz), Twardowski, 
Dzwonkowski (Włocławek), Sobecki (Toruń); 

z Ol<szlyna: Rutkowski, Możaryn; 
ze Sląska: Szendzielarz, Praski, Deja, Ko· 

cot, Kozubek, Mucha, Szymoszek, Czeszyk, 
Walasek; 

z Wrocławia: Nowak, Malecki Marian; 

lak, Kwoka, Pażdziorówna, Was '.lewska, Gębo
J:sówna, Siendz!elorz, Bregulanka, Hajducka, 
Szwarcówna; 

z Łodzi: Kucharkówna, Legówna, Blóc!E>n· 
n/czak, Słomczewska, Hofmokl, Peskówna, 
Piotrowska, Pabi~. Gozdek; 

z Radomia: Kusiówna 1 

WISŁA - „Casablanca", godz. 1'7, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁóKNIARZ - „Gasnący Płomlel'l„, god~ 
15,30. 18, 20.30: W nJPrl? 13. 

la.ni: 
z Gdańska: 1ach, Nowak, Korban, 

z Warszawy: Mirowski, GburC7yk, Zwoliń· 
Kubera, J ski, KubertSki Jerzy, Jurzysta Janusz, Borkow· 

z Warszawy: Niepostynówna, Chrystenzen, 
Pokora, Sienkiewiczówna i 4 kandydat.Id 
z SKS; 

z Poznania: Cieślikówna, Dobrowolska, 
BrześniowtSka, Lesznerówna, Kamińska, Kruez· 
kówna, Czerw;ńska, Kowalska, Nogajówna, 
Pytlakówna, Ostojska; Pie:ru1;sze od WOL 'OSC - „Monsieur La Sour!s", godz. 15, 

17,30. 20; w niedz. 12,30. 
ZACHĘTA - Rodzina Froment", godz. 18, 

20,30; w ni~dz. 15,30. tłie wszystko było w porządku piszą Czytelnicy„. z Gdańska: Brockówna, Drzewie<:ka, Pen• 
ners-Wiśniew6ka; 

z Krakowa: Gorzkowska, Pie<:zara, Boro· 
wie<:, Perczyk·S iarkiewiczowa, Ditkowska, Cie 
ślewicz; &o usłvszymv r r1ez radio „Będąc świadkami przyjazdu 

PROGRAM na wtorek, 6 lipca 1948 r. wyścigowy w Helenowie zwró 
12.04 Dziennik, 12.25 Polskie pieśni ludowe, ,„ ciliśmy uwagę, że licznie zgro ł 

kolarzy z „Tour de Pologne" 
w dniu 3. VII. 1948 r. na tor 

12.45 (Ł) „Produkcia pasz białkowych we wła- ,._) modzeni na torze organizato· 
snym gospodarstwie", 12.55 (Ł) Chwila muzy- 1 ~ ' ~, rzy wyścigu w białych czap· 
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozrywkowy, ' kach entuz;astycznie !'fZyjmo· 
13.45 Muzyka poważna (płyty), 14.30 (Ł) Z dz.i I \ wali kolarzy z czołówki, nato· 
siejs2ej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa miast wszystkimi przyjeżdżają· 
(płyty), 15.05 (Ł) Felieton sportowy, 15.10 (ŁJ 1 cym w opóźnionym czasie nie miał się klo za· 
Kwadrans lekk'ch piosenek (płyty), 15.25 (Ł) opiekować. Kolarze ci po przebyciu 9-ciu eta· 
SkrzynOCa ofiar Ł. R. R., 15.30 „O leniwym su!- pów byli krońcowo wyczerpani, do lego slop
tanie" - audycja dla dzieci, 15.50 Skrzynka nio, że niektórzy z nich nie mogli o własnych 
ogólna, 16.00 Dziennik, 16.20 ,.Poznaj kraj", silach zejść z roweru. Jednakże spośród około 
16.30 Koncert rozrywkowy, 17.00 „W bytom-, 30-tu „białych czapek" nie znalazł się nikt, 
skiej redakcii" słuchowisko, 17.45 „Gra w ~za- kto by z obowiązku ko„eż0ńskiego pomógl 
chy", 18.00 Wystawa Ziem Odzyskanych, 18.~5 I· zsiąść z. rowem zm•:.czonym. ko_larzom. _Czyżby 
„Ulubione melodie", 18.45 „Jak zostałem pl- tym, ktorzy przybyli ostatni nic się me nale· 
sarr.em" - felieton, 19.00 (Ł) p. t. „Wyni.ki żało od panów organizatorów prócz butelki pi· 
półrocznych wysiłków'', 19.10 (Ł) „Otello" - wa,_ ewentualnie butelki lemoniady? Na wszy: 
opera Verdi'ego, 19.30 „Emancypantki", 19.45 stk1ch etapach częstowano lwlarzy gorącymi 
Koncert symfoniczny (płyty), 21.00 Dziennik, napoj_am~, a w Łodzi chcieli org?nizatorzy wy-
21.50 Skrzynka technirznd, ,22.00 Muzyka ta- slu?z1ć ich Z'1pa/y przed braru~m udzrnlu w 
neczna (płyty), 22.45 (I:..) Koncert życzeń, 22.53 koncowyi;i _etapie ?ookola Polski. 
(I:...) Omów. progr. lok. na jutro, 23.00 Ostatnie . Uprzc1mie pros!my Pa_na Redaktora. o za· 
wiadomości, 23.10 Muzyka, 23.20 Program na m1eszczen'.~ powyzszego II.s!u w „_Glosie ~o· 
jutro, 23.20 Zakończenie audycji i Hymn. botmczym., . celem zwróce111~ uwagi. org?niza-

UWAGA, SŁUCHACZE 
STUDIUM DZIENN.-PUBLICYSTYCZNEGO 

Sekretariat Studium dziPnnikarstrn - publicy
stycznei;io w Łodzi Piotrkowska 133 IV piętro 
w lokalu Zw. Zaw. Dziennikarzy jest czynny 
od aodz. 16 do 17-tej, prócz sobót 1 niedziel. 

torom wyscigów na ich 111eodpowiednie po· 
traktowanie sprawy. 

Obserwatorzy 
• • • 

Powyższe uwaqi w zasad:r,,ie nie pozbawio· 
n° są llh1szności. Na usprawiedliwienie jedrnak 
„białych cza.pek" trzeba wziąść pod uwagę, że 
mieli oni przede wsz)"6lkim za zadanie zorga· 

nizowanii! mety i zajęcie się sprawami z nią 
związanymi. Wydaje nam się, że zawodnikami 
powin.ni w pierwszym rzędzie zaopiekować się 
zaraz na miej;;cu o-soby wchodzące w skład 
Komitetu ;przyjęcia Zawodników, który, jak 
nam wiadomo, równie~ był zorganizowany w 
Łodzi. 

Redakcja. 

Mieloch zdobywcą 

z Grudziądza: Staruszkiew\czówna, Gbur· 
kówna, Gawro1i~ka; 

z V\Trocławia: Babinkówna, Flakowicz, Ml· 
chalska, Paszkówna, Rączewska, Michalska, 

z Lublina: Gutkowska: 
z Puław: Borkowska·Piotrow6ka. 

„Z o ego ask 
Pcznińczyk uzyskał śudnia szybkcść 86 6 lcm./g id?. 

POZNA:rlr. (obsl. wł.) Na torze trawiastym I 'kategorii ponad 350 ccm pierwsze miejsce za 
w Ław'.cy rozegrany zoslal wyścig motocy- ial Żymierski w czasie 15:02,2, -..vynik jego 
klowy o „złoty kask". W wyścigu dla ma- słabszy był jednak o 5 sek. od wymaganego 
szyn ponad 350 ccm Mieloch („Lechia" - Po- min:mum i dlatego nie zal:walifikował się do 
··nań) na 10 okrąże1i toru, zwyciężył w do- biegu o „Złoty kask". W dalszych kategoriach 
~konalym czasie 14:32 m'n. przed Nowackim zwyc'ęscy nie osiągnęli również wymagane
(,,Unia") - 14:56 min. i Żymierskim („Okę- go minimum, mimo to do finału dopuszczo
cie'' - Warszawa) 15:20 min. Mieloch os'.ą- no 6 dalszych zawodników, którzy walczyli o 
gnął na „Nortonie" średnią szybkoś~ 86.6 km trzecie do szóslego m· ej~ca. 
na godz. W kategorii do 350 ccm przy udzia- Bieg finałowy o „Złoty kask" roz.eg-rany 
le 9 maszyn zwyciężył Sedlak (Czchosłowa- został między Mieloch i Nowackim. Walczą
cja) w czas'.e 15:2łl min. przed Bukowskim cy o dalsze miejsca zawodn'.cy dostali wy. 
(Lechia) - 15:49 4 min. równanie w zależności od kategoril docho-

W kategorii d~ 250 ccm (13 zawodników) dzące do 70 sek. W finale zwyciężył 
0

Mieloch, 
zwyciężył Błachaczyk (Cracovia) - 17:28,4 · który tym samym zdobył po raz drugi ,,Złoty 
min. przed Matc;rnkiem (Olimpia-Gru- kask" przed Nowackim (Unia), Sedlak'em, 
dziądz) 17:37 m'n. Dla zawodników, którzy (Brno) Błahaczykiem (Cracovia) żvrnierskim 
nie uzyskali V.'Ymaganego minimum urządzo- (Okęcie) i M'.lewskim (Unia). 
no w każdej kategorii biegi korygujące. W ' D - 0198ID1 
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